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Walka z marnotrawstwem JS&JS:
niezbędnym warunkiem do zbudowania
podstaw gospodarstwa socjalistycznego
(Z referatu min. Dąbrowskiego, wygłoszonego na krajowej naradzie oszczędnościowej)

■Już w trakcie końcowej fazy woj- ki cięgle powiększanej liczbie zatrud- likwidowanie marnotrawstwa. Nie 
ny, naród polski przystąpił do odbu- nionych, dzięki stale wzmagającej się może w systemie gospodarki piano* 

wej być marnotrawiona praca ludzka, 
która jest podstawą tworzenia docho5 
du narodowego. Ustrój socjalistyczny 
sprzyja rozwojowi techniki i w związ* 
ku z tym zwiększeniu Wydajności 
pracy: przyśpiesza ón nadto cykl pro5 
dukcji przez zmniejszenie zbędnego 
pośrednictwa.

Zupełnie inny obraz mamy pod Jym 
względem w ustroju kapitalistycznym, 
który charakteryzuje się właśnie 
ogromnym marnotrawstwem. Obok 
klęski społecznej jaka jest bezrobo5 
cie, istnieją w ustroju kapitalistycz5 
nym dalsze różnorodne fonny marno5 
trawstwa. Dla przykładu można podać 
palenie zboża, kawy i innych towa5 
rów w 1934 r. Kapitaliści dla utrzyma5 
nia wysokich cen zniszczyli ponad 
milion wagonów zbóż, około trzystu 
tysięcy wagonów kawy, 260 tysięcy 
ton cukru, 26 tysięcy ton ryżu, 25 
tysięcy ton mięsa. Dość zniszczonego 
zboża wystarczyłaby do wyżywienia 
w ciągu całego roku 80 milionów lu5 
dzi. Jednocześnie miliony ludzi weku5 
tek bezrobocia przymierały głodem.

Kryzysy gospodarcze są nieodłącz5 
ną cechą ustroju kapitalistycznego. 
Prowadzi to do cofania się gospodar5 
czego i pociąga za sobą ogromną nę5 
dzę mas pracujących oraz powstrzy5 
muje kulturalny rozwój społeczeń5 
stwa.

Likwidacja marnotrawstwa jest jed5 
ną z podstawowych cech socjalistycz5 
nego gospodarstwa i na tym polega 
m. in. jego zasadnicza wyższość nad 
gospodarką kapitalistyczną.

Oszczędność i gospodarczość zwięk5 
sza nasze możliwości podniesienia 
dobrobytu mas pracujących, jest pod5 
stawą powiększenia planów inwesty5 
cyjnych, zwiększa zamożność pań5

dowy zniszczeń wojennych. Rozmia- wydajności pracy,' dzięki sta"enui po­
ry zniszczeń dokonanych przez hitle- stępowi technicznemu.
rowskich na jeźdźców oblicza się na j Potzwala to z roku na rok podnosić ,
90 maliardow ztotych przedwojenej : stop- życiową w kraju oraz stale po- 
wartoWciż Odbudowa tak znacznych I wkkezać plany inwestycyjne, których 
zniszczeń wymagała i nadal wymaga rea]iza<.ja staje się z koled żądłem
od narodu polskiego ogromnego wy­
siłku pracy i wielkiego nakładu środ­
ków materialnych.

Naszym celem jest nie tylko odbu­
dowa zniszczeń wojennych, lecz po­
walana rozbudowa kraju we wszyst­
kich dziedzinach, mogąca zapewnić 
społeczeństwu szybki ’ wzrost dobro­
bytu materialnego i rozwoju kultu­
ralnego.

W okresie od 1945—1949 roku:
1) zainwestowaliśmy w gospodarczą i 

odbudowę kraju 480 miliarćMw Z'-, 

gospodarczemu środków obrotowych fdeniem ekonomicznym, lecz także i 
na finansowanie produkcji i wymia- politycznym, jest bowiem niezbęd5 
ny 270 miliardów złotych,

3) wydatkowaliśmy z budżetu pań­
stwowego na szkolnictwo oświatę, 
kulturę, lecznictwo, opiekę: społeczną, 
administrację) państwowa itp. około 
650 miliardów złotych.

Miliardy te czerpaliśmy z dochodu 
narodowego, który stale wzrasta w 
naszym kraju przede wszystkim dzię-

dalszego wzrostu dochodu narodowe­
go i dalszych możliwości rozwojowych 
naszego gospodarstwa oraz zamożno­
ści ludności.

Aby jednak powiększyć wzrost do5 
chodu narodowego, trzeba nie tylko 
stałego wzrostu nakładów inwesty5 
cyjnych. postępu technicznego i wzro= 
stu wydajności pracy: potrzebna jest 

, także gospodarność, oszczędzanie i 
i unikanie marnotrawstwa.

Ł ' Walka z marnotrawstwem jest w 
^'"dostarczyliśmy''calemu^aparatowi ^k°.^£ad-

, politycznym, jest bowiem niezbęd5 
. nym warunkiem do zbudowania pod5 
staw gospodarstwa socjalistycznego.

i Ustrój socjalistyczny zakłada znacz5 
nie wyższy poziom życia społeczeń5 
stwa, aniżeli to możliwe jest do osią5 
gnięcia w ustroju kapitalistycznym.

Mówca analizuje następnie możli5 
wości, które daje nam ustrój socja5 
listyczny. Jedną z podstawowych jest

stwa i społeczeństwa i dlatego dyscy* 
plina oszczędności w naszym kraju 
jest zasadniczą metodą gospodaro5 
wania.

Ta zasada musi być również ściśle 
przestrzegana w gospodarce budżeto5 
wej. Min. Dąbrowski wskazuje na5 
stępnie na zasadnicze różnice między 
gospodarką budżetową w ustroju so» 
cjalistycznym i w ustroju kapitali5 
stycznym.

Rada Ministrów ZSRR wyznaczyła 
delegację radziecką na drugą część 
trzeciej sesji Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych, która rozpoczy­
na obrady 5 kwietnia w Nowym Jor­
ku, w następującym składzie:

Przewodniczący delegacji — wice­
minister spraw zagr. Gromyko.
Członkowie delegacji: wicemin. spr. 
zagr. i delegat ZSRR w Radzie Bez­
pieczeństwa — Malik, ambasador 
ZSRR w Londynie — Zarubin, am­
basador ZSRR w Waszyngtonie — 
Paniuszkin, zastępca delegata ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa — Ca- 
rapkin.

21 marca przewodniczący delegacji 
Gromyko opuścił Moskwę, udając 
się do Nowego Jorku.

„Będziemy łowić więcej i lepiej

Ekspedycja radziecka
w rejonie Antarktydy

Jak donosi z Leningradu Agencja 
TASS, prezes Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Geograficznego, aka­
demik Berg i członek Rady Nauko­
wej tego Towarzystwa, akademik 
Pawłowski, przekazali drogą radio­
wą marynarzom radzieckiej flotylli 
wielorybniczej „Sława”, wysłanej na 
wody Antarktydy, gratulacje z po­
wodu wielkich sukcesów tej ekspe­
dycji. Flotylla radziecka odbyła rejs 
na dystansie wielu tysięcy mil, do­
cierając do punktu, gdzie przed 
130 laty przebywała pierwsza rosyj-

Do Gdyni nadchodzą meldunki ze wszystkich ośrodków rybackich 
o entuzjazmie i zadowoleniu rybaków z rządowej akcji pomocy i ulg 
dla rybołówstwa. Rybacy deklarują wzamian: będziemy łowić więcej i 
lepiej". Te same słowa deklaracji wypowiedział szyper Chmielewski z 
Helu, przejmując proporzec leadera na zakończenie III etapu współza* 
wodnic twa.

ska ekspedycja antarktyezna, zbiera- 
। jąc tyle cennego materiału badaw- 
I czego.

Stwierdzamy ze szczególnym za­
dowoleniem — podkreśla radio­
gram — że zakończyła się długa 
przerwa w rosyjskich ekspedycjach 
na wody Antarktydy. Z każdym ro­
kiem marynarze radzieccy zdobywa­
ją coraz większe doświadczenie w 
podróżach antarktyckich i dokonują 
z powodzeniem rejsów przemysło­
wych. Prosimy was o wiadomości. 
Koła naukowe ZSRR pragną wie­
dzieć o wynikach waszej podróży na 
wodach, gdzie wsławili się już daw­
no marynarze rosyjscy.

Radiogram przypomina, że na nie­
dawnym posiedzeniu Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Geograficzne­
go w Leningradzie zwrócono się do 
rządu radzieckiego z prośbą o obro­
nę praw radzieckich w rejonie Ant­
arktydy. (PAP).

Manifestacja 
młodzieży 
na rzecz pokoju

Centralny obchód Tygodnik Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej rozpoczął się imponującą 
manifestacją w Hali Ludowej we 
Wrocławiu. Tysiączne rzesze mło­
dzieży pracującej i studiującej prze­
defilowały przy dźwiękach orkiestr 
ulicami Wrocławia, przybranymi 
transparentami, zielenią i propor­
cami.

Olbrzymią Halę Ludową zapełniła 
blisko 20-tysiączna rzesza młodzieży. 
Manifestację zagaił przewodniczący 
zarządu wojewódzkiego ZMP — 
Karst, witając przybyłych przedsta­
wicieli zarządu głównego ZMP, mło­
dzieżowych zwycięzców i racjonali­
zatorów pracy, delegatów partii po­
litycznych i stronnictw demokratycz­
nych. Szczególnie gorąco powitano 
delegację młodzieży czechosłowac­
kiej.

Po powołaniu prezydium Jerzy 
Morawski, członek Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej i sekretarz 
ZMP, wygłosił obszerny referat o 
znaczeniu Światowego Tygodnia 
Młodzieży, organizowanego pod 
hasłem mobilizacji postępowej mło­
dzieży wszystkich krajów do walki i sky‘ego z władz naczelnych partii ta- 
• pokój. bourzystowskiej przyczyni się do za-

Albańska, delegacja rządowa 
przybyła do Moskwy

Do Moskwy przybyła delegacja rządowa Albańskiej Republiki Ludo­
wej z premierem Hodża na czele. Delegację albańską przywitali na lot­
nisku: wicepremier Mikojan oraz minister Wyszyński w otoczeniu wyż­
szych urzędników.

Po przybyciu do Moskwy, premierHodża wygłosił przed mikrofonem 
na lotnisku przemówienie, w którympowiedział:

>,Przybyliśmy do Moskwy z ra mienia rządu i narodu albańskiego,

wycofuje się z kierownictwa
brytyjskiej Partii Pracy

W londyńskich kołach pali tycznych 
twierdzi só|ęv ńe znany ekonomista 
i polityk brytyjski prof. Harold La­
sky zamierza zrezygnować ze stanowi­
ska członka komitetu wykonawczego 
Partii Pracy.

Wiadomość ta wywołała Ożywione 
komentarze, gdyś — jak wiadomo — 
Lasky jest jednym z najwybitniej­
szych teoretyków ruchu labourzystow- 
skiego i zajmuje stanowisko cż-ionka 
komitetu wykonawczego Partii Pracy 
jufi od 13 lat. Powodem tej decyzji 
ma być stale zwięjkszający się; roz- 
dźwięk między jego poglądami a po­
lityka zagraniczną) rziątdu labourzy- 
stowskiego.

Oczekuje się, że wycofanie się La-

ostrzenia jego wystąpień przeciwko 
Bevmowi, któlrego politykę uwatżla on 
za błędną i zgubną dla Anglii. (PAP)

przed kryzysem
„News Chronicie” stwierdza, że 

angielskiemu przemysłowi węglowe­
mu grozi poważny kryzys. Kierow­
nicy urzędu węglowego wyrażają 
obawę, że W. Brytania nie będzie 
mogła konkurować z powodzeniem 
na rynku światowym dopóty, do­
póki nie ulegną zmniejszeniu koszty 
produkcji i nie wzrośnie wydajność.

---- * uwxvrvau. U WUlloniUg U, 
by pogłębić i rozszerzyć jeszcze bar­
dziej stosunki gospodarcze, które nas 
łączą ze Związkiem Radzieckim. 
ZSRR okazywał i okazuje nam wiel­
ką i bezinteresowną pomoc. Bez po­
mocy tej polepszenie warunków by­
tu naszego małego narodu i budowa 
podstaw socjalizmu w naszym kraju 
były by niemożliwe.

Widzimy, że imperialiści montują 
agresywne pakty przeciwko obozowi 
socjalizmu i pokoju. Widzimy, że 
usiłują oni odrodzić faszyzm i przy­
gotowują się do zbrodniczych pla­
nów ujarzmienia wolnych narodów. 
Lecz nasz mały naród nie obawia się 
pogróżek imperialistów i ich sateli­
tów, którzy krążą wokół naszych 
granic, ponieważ naród nasz walczy 
o sprawiedliwość, ponieważ nienawi­
dzi wojny i walczy o pokój. Naród 
nasz jest głęboko przekonany, że 
wszystkie wysiłki podżegaczy wojen­
nych zakończą się całkowitym bank­
ructwem, ponieważ na czele walki 
o pokój stoi Związek Radziecki i je­
go wielki wódz — Józef Stalin.’1.

Premier Hodża zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć

przyjaźni albańsko-radzieckiej, naro­
dów Związku Radzieckiego oraz Ge­
neralissimusa Stalina.

Wynik wyborów
samorządowych

Komunikat francuskiego min. spraw 
wewnętrznych poda je następujące wy­
niki pierwszej tury wyborów radców 
generalnych kantonów, które odbyły 
się w niedzielę.

Komuniści i ugrupowania zaprzyja­
źnione — 23,54% g'oe&w, SFIO (soc- 
jal-demokraci) — 16,81%, MRP (par­
tia republikańsko - ludowa) — 8,2%. 
radykałowie — 16,5%, prawicowi re­
publikanie — 1,95%, RPF (partia de 
Gauille‘a) — 17,33%, socjaliści i nde- 
zatóżmi — 2,51 %, radykałowie nieza­
leżni — 12 91%, niezależni — 0,24%.

W przyszłą, niedzielę wybory odbę­
dą sie w pozostałych 758 kantonach. 

Pogrzeb pierwszej ofiary 
paktu atlantyckiego

w Terni (Włochy) odbył się po5 
grzeb 205letniego robotnika stalowni 
Luigi Trastuli, zamordowanego przez 
policję włoską za to, że usiłował wraz 
z towarzyszami wziąć udział w de­
monstracji przeciwko paktowi atlaw 
tyckiemu (PAP).
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Walka z marnotrawstwem
(Dokończenie ze str. 1) gólnyeh cyfrach budżetu państwo 

wego. Budżet państwowy dotuje 
poszczególne dziedziny gospodar­
ki narodowej dla wzmożenia po­
tencjału wytwórczego oraz zabez­
piecza stalą poprawę bytu mas 
pracujących. Nasz budżet służy 
potrzebom całego społeczeństwa 
— Jest narzędziem sprawiedliwe­
go podziału dochodu narodowego. 
W budżecie na 1949 rok wydatki 
(nie licząc inwestycji) na człowie 
ka, a więc na oświatę, kulturę, 
zdrowie publiczne, opiekę społe-

Zasada oszczędności w budże­
tach kapitalistycznych jest pro­
sta: skreślać wydatki na cele o- 
gólno-narodowe, socjalne, oświa­
towe, kulturalne, powiększać zaś 
kosztem znacznego zwiększenia 
obciążeń podatkowych szerokich 
mas konsumentów te pozycje, 
które stają się źródłem wzrostu 
dochodów przemysłowców i finan 
sistów.

Inaczej zupełnie rzecz wygląda । czną i świadczenia społeczne sta- 
w naszej gospodarce budżetowej.; nowią. 37,7 proc., wydatki zaś na 
Budżet nasz jest układany zgod­
nie z interesem społecznym naro­
du, następuje silny wzrost wydat­
ków na cele ogólno-narodcwe, 
szczególnie na cele związane z 
rozwojem potrzeb socjalnych i 
kulturalnych szerokich mas pra­
cujących miast i wsi oraz w zwią­
zku z tym znaczny wzrost procen 
towy udziału tych wydatków w o-

zarząd państwowy we wszystkich 
trzech instancjach wynoszą tylko 
23 proc.

Walka o oszczędność w gospo­
darce budżetowej w naszych wa­
runkach jest przede wszystkim 
walką o oszczędne, racjonalne go­
spodarowanie pracą ludzką i śród 
kami materialnymi tak, aby rea­
lizacja tych samych zadań po-

chłaniała mniej pracy ludzkiej, 
mniej materiałów, gdyż w ten »pp 
sób zakres zadań wykonywanych 
przez budżet państwowy będzie 
wzrastał znacznie szybciej, niż 
możliwe jest powiększanie kwot 
budżetu. Nie chodzi więc o o- 
szczędność. która by polegała na 
mechanicznym redukowaniu za" 
dań —, celem planowego systemu 
oszczędzania jest zrealizowanie 
wszystkich zaplanowanych zadań 
przy użyciu jednak mniejszych 
kosztów. W tak pojętej oszczęd" 
ności jesteśmy zainteresowani 
wszyscy.

Obecnie wkraczamy w nową fa­
zę oszczędności pojętych jako sy­
stem, a więc jako działanie plano­
we i powszechne. Planowy sy­
stem oszczędzania wprowadza do 
naszej gospodarki narodowej sy 
stem oszczędzania jako stały i po 
wszechny element, którego celem 
jest zmniejszenie zużycia materia­
łów i nakładu pracy w realizacji

wania dobra publicznego jako 
własności cudzej, patrzymy nie­
raz spokojnie na niszczenie dobra 
publicznego. Jest to ze strony 
tych, którzy dopuszczają się ta­
kich czynów, zbrodnią przeciw 
społeczeństwa, ze strony zaś tych, 
którzy obojętnie przechodzą wo­
bec takich faktów karygodnym 
brakiem socjalistycznego stosun­
ku do dobra publicznego. Jedno 
i drugie zjawisko musimy stano­
wczo zwalczać, gdyż staje się ono 
źródłem marnotrawstwa przyno­
szącym szkody całemu narodowi.

Jest koniecznym, by w admini­
stracji państwowej znikł stary, 
ą znalazł się wyłącznie nowy typ 
człowieka. Stary i nowy typ czło­
wieka w administracji państwo­
wej nie ma oczywiście nic wspól­
nego ani z wiekiem pracownika, 
ani z liczba lat służby. Chodzi tu 
o stosunek do pracy i poczucie od­
powiedzialności za wykonanie po- 
ruczonych zadań, o zrozumienie

Wywiad z min.Cleitieitiisem

zadań tak w produkcji dóbr i ur 
sług materialnych jak i w dzia­
łalności administracji publicznej.

Poważne marnotrawstwo tkwi 
także w naszych organizacjach 
społecznych, naukowych, sporto­
wych itp. Do dziś jeszcze.istnieją 
takie instytucje, które większość 
otrzymywanych kwot subwencji 
przeznaczają na wydatki admini­
stracyjno - personalne, a nie­
znaczny tylko procent na celową 
działalność. Do organizacji takich 
należało do niedawna T. U. L., 
w poważnym stopniu dotyczy to 
Polskiego Związku Zachodniego 
i wielu innych. Jest więc nie­
zbędne aby planowy system .., .
szczędzania objął również i te ko- człowieka. Stary i nowy typ 
morki naszego życia społecznego 
w takim samym stopniu, jak to 
dotyczy wszystkich uczestników 
budżetu.

Obok poważnych źródeł marno­
trawstwa mamy do zanotowania 
w gospodarce budżetowej rów --------------- ...
nież poważne osiągnięcia o cha- , naszych głębokich ^przemian li­
ra k terze oszczędnościowym. ' j 7"’’

Przede wszvstkim zahamowany kowicie sens i znaczenie pracy 
! został rozrost aparatu admini* administracji państwowej w naj- 
■ stracyinego. Liczba etatów urzęd- szerszym noięciu.
niczych w budżecie państwowym Nowy typ pracownika państwo- 

I zmalała z 149 340 w r. 1946 do wff0; to taki pracownik, który 
'122.440 w 1948 r. Należy przy tym pracując, zdaje sobie sprawę z te

I * -A •• *»-•»-** --------- _

strojowych, które zmieniają cał- 
znaczenie pracy

Jak donosi Agrnsja CTK, czechosłowacki minister spraw za­
granicznych. dr Viadamir Clementis, odpowiedział w poniedziałek 
dyrektorowi europejskiego oddziału agencji „International News 
Service * Kingsbury Smithowi na następujące pytania: 
I. pytanie: Jakie stanowi­

sko, pańskim zdaniem, zajmą na­
rody Czechosłowacji i Europy 
Wschodniej wobec paktu atlan­
tyckiego?

Odpowiedź: Narody Czecho 
Słowacji 1 Europy Wschodniej — 
a do tegc jojęcia włącza pan oczy 
wiście wszystkie Państwa Demo­
kracji Ludowej i Związek Radzie­
cki, który znajduje się Jednak ró­
wnież w Azji — Już od początku 
wszczętej w tej dziedzinie kampa­
nii zajęły wobec paktu atlantyc- ■ 
kiego takie stanowisko, które wy 
raźnie świadczy o tym. iż: 1. trak- za — czy pakt zwiększy czyJez 
tują one ten pakt Jako groźbę dla zmniejszy niebezpieczeństwo woj- 
pokoju i uważają, że Jest on sprze ny? 
czny z duchem karty ONZ; 2. za- Odpowiedź: Jeśli nie zwlę- 
mierzają one jednak kontynuo- k ło na pewno nie zmniejszy, 
wać swą pokojową pracę, której 
poświęcają prawie wszystkie swej jy pytanie: Powiedział mi 
zasoby; 3. wreszcie dążą one w | ’niegdyś, że pan nie wierzy, 
dalszym ciągu do osiągnięcia poro wojna była nieunikniona. Czy 
zumienia między narodami nulu- • t n naf}a] tego zdania?
Jącymi pokój I do zabezpieczenia Odpow|edź: Tak, gdyż siły 
pokoju na całym świecie. pokoju stale przeważają nad si-

H. pytanie: Skoro już mó- łami wo^ny* 
wimy o stosunku narodów do pa* | 
ktu atlantyckiego, ezy nie byłoby 
rzeczą słuszną i rozsądną uwzględ 
nić również stanowisko narodow 
Zachodu, włącznie ze Stanami 
Zjednoczonymi i Kanadą? Zacho­
dni mężowie stanu podkreślają 
obronny charakter paktu. Czy po 
dzieła pan ich pogląd, ą jeśli me, 
to dlaczego?

Odpowiedź: Nie, nie po­
dzielam ich poglądu. Nie tylko 
dlatego, te od chwili rozpoczęcia 
„zimnej wojny“ wygłoszono tyle 
mów o całkowicie odmiennym 
charakterze, lecz I dlatego, że co 
chciałbym znów podkreślić — nie 
chodzi o słowa, na które się pan 
powołuje, lecz o czyny. Otóż fak­
tem bezspornym Jest, że przygo­
towania wojskowe, zwłaszcza w 
USA, nie mają charakteru obron­
nego. lecz agresywny.

HI. pytanie: Jak pan uwa" 
czy pakt zwiększy czy też

IV. pytanie: Powiedział mi

ZBIGNIEW ROMAŃSKI

szę wybaczyć mi to wyrażenie — zaznaczyć, że w tym samym cza- g0) co jego praca daje spoleczeń’ “ • * nśnś.. mn iiAvunialel/ las U/7rAClV nzl-ł! nl n n
dolarową kurtyną żadnego szcze­
rego pragnienia odbycia takiego 
spotkania lub takich spotkań. Z  _   
drugiej strony pakt atlantycki jest w stanie ujawnić wszystkich 
nie rozstrzygnął naturalnie ani .faktów marnotrawstwa, ani wy- 
. . u ; kryć wszystkich możliwości O- trzeuuiui pausiwa 1UUVWCKV, U
Jednego z aktualnych problemów | sz<;z(;(jzania które kryją się w na- frzebami ngolno-narodowymi. 
polityki światowej. Przeciwnie, gze;j gospodarce narodowej, a Tyn stary pracownika to taki, 

roblemy te można rozstrzygnąć więc także w gospodarce budże- który bezmyślnie i formalistycz- 
drogą umów dwustronnycn lub towej. 
wielostronnych między odnośny­
mi państwami. Gdyby jednak do- _ __ c   .
szło do skutku takie spotkanie ków państwowych, aby system istotnej odpowiedzialności za po­
lub takie spotkania, byłoby nie- naznzedza-nia nczvnic nowszech- rnczonv mu przez Państwo Lu- 
wątpliwie rzeczą rozsądną pozo­
stawić na uboczu takie narzę­
dzia Jak bomba atomowa i pakt 
atlantycki.

sie etaty nauczycielskie wzrosły stwu, a poczucie odpowiedzialno, 
ze 109 tys, do 118 tys. • |ści w pracy kieruje ku zabezpie* 

Oczywiście żaden państwowy ■ czeniu dobra publicznego, ma de- 
plan akcji oszczędnościowej nie mokratyczny stosunek do 
jest w stanie ujawnić wszystkich watela. zrozumienie jego potrzeby 

■ i harmonizuje te potrzeby z po- 
• trzebami państwa ludowego, z po

a Tyn stary pracownika to taki.
,„Ł1. > nie stosuje paragrafy okólników
Zadanie nasze polega na tym, i patrzy jedynie czy jego praca 

aby pobudzić i wykorzystać inr jest formalnie zgodna z paragra* 
icjatywę szerokich mas pracowni- fami i. okólnikami bez. noczucia

Zarządzenie 
min. Ede

Brytyjski min. spraw wewnętrz 
nych Chuter Ede postanowił za­
kazać odbywania wszelkich poli­
tycznych demonstracji w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Zakaz obejmu­
je również tegoroczne obchody 
pierwszomajowe.V. pytanie: Czy sądzi pan 

teraz, po ogłoszeniu paktu atlan- . . . . . .
tyckiego, że byłoby celowe spotka i Powyższe postanowienie mini- 
nie generalissimusa Stalina z pre -
zydentem Trumanem lub z przed burzenie. W kolach dzienmkar- 
stawicielami i wielkich mo- ~~ r”“"
carstw? gnie uniknąć demonstracji ludno-

Odpowiedź: Nie widzę wła- sci, która widzi w pakcie atlan- 
śnie w obecnej chwili za — pro- tyckim zagrożenie pokoju, (pap 

 

stra Ede wywołało zrozumiale o-

skich wskazuje się, że Ede pra­
gnie uniknąć demonstracji ludno-~ —■ « — *• TTT TA O ZA 1 ZA O t I O n ——
tyckim zagrożenie pokoju, (pap

oszczędzania uczynić powszech- tuczony mu przez Państwo — 
nym. ’ ' J-------- ’--------------

W planowym systemie oszczę­
dzania nie należy bagatelizować 
drobnych oszczędności. Aby u" 
zmysłowić sobie, co one oznacza­
ją, wystarczy wymienić, że gdyby 
w naszym budżecie państwowym 
wynoszącym 602 miliardy zło- _
tych obniżyć w drodze oszczędno- Wdrożenie planowego, powsze- 
sci wydatki tylko o jeden . pro- ehneg0 stałego systemu oszczę* 
cent, co przecież nie wydaje się - - - ------------------
zadaniem trudnym, to zo /uzyska­
ne oszczędności moźnaby wybu­
dować w Warszawie 120 domów 
po 100 izb mieszkalnych każdy. 
Taka jest wymowa praktyczna 
1 proc.

Tyko na bazie socjalistycznego 
stosunku do własności społecznej 
może rozwinąć się prawidłowy, 
powszechny, skuteczny system 0- 
szczędzania. 
. W pewnej części naszego spo­
łeczeństwa niestety jeszcze takie­
go stosunku nie ma, jeszcze spo­
tykamy się z wypadkami trakto-

i dowe zakres pracy.
' Walka ze starym typem praco­
wnika w administracji państwo­
wej jako przeżytkiem ustroju ka­
pitalistycznego, to istotny mo­
ment walki o planowy i powsze­
chny system oszczędzania w go­
spodarce budżetowej.

dzania w nasze] gospodarce naro­
dowej nie Jest zadaniem łatwym. 
Jeśli Jednak do wykonania tego 
zadania przystąpią nalbardzlej w 
świadomione masy robotniczo, 
chłopi I inteligencja pracująca, 
wówczas sukces będzie zapewnio­
ny.

Osiągnięte tą drogą wyniki sta­
ną się poważnym r ynnlklem re­
alizowania naszych narodowych 
planów gospodarczych oraz przy­
czynią się bezpośrednio do szyb­
kiej poprawy warunków pracy I 
bytu mas pracujących naszego 
kraju.

11
 Nic nie rozumiem. Nic nie rozumiem. Jak można 

ludzi napadać w biały dzień.
— Nie gadać. Podnoś natychmiast ręce. Gdzie jest 

reszta?
— Jaka reszta?
— Nie udawaj głupiego. Wystrzelamy was wszyst­

kich, wy ścierwa rosyjskie.
Leon wiedział, że teraz nastąpiła chwila działania. 

Podnosząc ręce, błyskawicznym ruchem podbił rewol­
wer w ręku Niemca i zadał mu silny cios między oczy.

Wywiadowca zwalił się na ziemię. Krukowski dopra­
wił go kopnięciem. Teraz trzeba uciekać. Czas naj­
wyższy.

Na ulicy nie dostrzegł już nikogo. Zniknęła również 
Natasza. Szkoda, że nie może z nią porozmiawiać. Kim 
ona wogóle jest? Kim są ci ludzie?

ROZDZIAŁ IV
Rana Marka szybko się goiła. Już po tygodpiu mógł 

poruszać ręką, nie odczuwając przy tym żadnego bólu. 
Cała trójka była z tego faktu niezmiernie zadowolona. 
Maria okazała się znakomitą pielęgniarką. Nic dziwne­
go, posiadała już odpowiednią rutynę, nabytą w czasie 
pracy w szpitalu.

Tygodniowy pobyt u Szafrańskich wydawał się Mar­
kowi życiem w innym świecie. Nie słyszał już wokół 
siebie znienawidzonego szwargotu mowy niemieckiej, 
nie prześladował do już ciągły strach, że lada chwila zo­
stanie aresztowany i stracony w lesie podmiejskim jak 
Wielu jego znajomych w Bydgoszczy. Czuł się dziwnie

bezpieczny w każdym razie tymczasem, tu w mieszka­
niu swoich najlepszych przyjaciół. Było tu cicho i przy­
tulnie...

Ae to była tylko jedna strona medalu. Tylko jedna 
strona tego odmiennego świata, którego próg przekro­
czył, przekroczył dobrowolnie, z rozmysłem...

Kochał...
To wiedział już na pewno. Teraz dopiero, tu w bez­

pośredniej obecności Marii, mała, niepozorna iskierka 
wywołała groźny wybuch...

Marek doskonale zdawał sobie oprawę z tego co się 
dzieje w jego sercu. Wiedział też, że pragnienie posia- । 
dania kobiety, która jest żoną jego najlepszego przy- | 
jaciela, nie jest niczym innym jak nikczemnością.

Rozmyślając w ciągu bezsennych nocy o swoim uczu- ł 
ciu do Marii, kilkakrotnie już postanawiał uciec — wy­
jechać daleko bez słoiki tłumaczenia, które przecież było 
niczym innym jak zwyczajnym kłamstwem. Już nad ra­
nem jednak zmieniał swoją decyzję. Jeszcze dzień, je­
szcze dwa... Musi się nacieszyć jej widokiem. Być z nią 
choć kilka chwil razem.

No bo czyż to wreszcie jego wina, że pokochał naj- . 
żarliwszą miłością, miłością nie uznającą żadnych gra­
nic — nawet uczciwości wobec przyjaciela? Czyż bujna 
i pełna w sile męskiego wieku natura miała nie reago­
wać na odzew serca i pragnienia? A Marek walczył prze­
cież. Przybierając obojętną maskę starał się ukryć swoje 
prawdziwe w danym momencie oblicze. Nie łatwe to 
było, kosztowało wiele energii, zakłamania. Czyż to jed­
nak starczyło? Czyż można ukryć taki żar namiętności 
za sztuczną maską?

Nie. W krótkich błyskach wzroku dostrzegali oboje 
całą nagą prawdę. Z czeluści tunelu misternej tęczówki 
oka wytryskiwały błyskawice namiętności. Na nic zdały 
się oszukane gesty, odpowiednia do gry mimika. Prawda 
przedostawała się w spojrzeniach mimo wołŁ

A Maria?
Przyjazd Marka Wileckiego, człowieka, którego w 

ostatnim czasie szczególnie często wspominała, zdawał 1

 

się być jak gdyby burzą następującą po cichym upal­
nym dniu letnim.

Dziwne to wszystko. Mimo, że dużo myślała o Marku, 
jako o człowieku nieprzeciętnym, o człowieku, któremu 
tak dużo zawdzięczała nie odważyła by się przecież po­
równywać go z Henrykiem...

Niezależnie od własnej woli, analizowała swój stosu­
nek do Marka. Krążąc nocą po długich korytarzach szpi­
tala starała się wstrzymać wzburzony potok myśli i roz­
ważyć wszystko spokojnie jak opanowany człowiek... 
Nie. To było przecież wykluczone.

Chwilami siadała w dyżuręe i w ciszy redagowała 
treść rozmowy, jaką odbędzie zaraz rano z Markiem.

...Powie mu wszystko. Powie wyraźnie, żeby sobie po­
szedł i nie rozbijał im szczęścia. Powie, że go przecież 
nie kocha, że go kochać nigdy nie będzie i żeby sobie 
nie robił iluzji...

A jednak, rano nic się nie zmieniało. Dalej pozostały 
tylko płomienne, pełne żaru i niepokoju myśli...

Maria sama dobrze wiedziała, e jest wobec siebie 
samej nieszczera, chociaż nie odważała się o tym myśleć.

A pragnęła przecież czegoś więcej nad to co obecnie 
przeżywa. To, co się z początku wydawało szczęściem, 
było czymś bardzo szarym, czymś ubogim, niedoskona­
łym, czymś niezmiernie dalekim od materializacji snów 
dziewczęcych...

Czy więc kocha go?
Nie wiedziała. Nie wiedziała czy to miłość. Bo czyż 

miłość może być tak różną?...
Ale Henryk. Henryk był najważniejszy w tej chwili. 

Nie może być przecież inaczej. To są prawa boskie, pra­
wa natury, które stawiają stanowcze veto przeciw wszel­
kiej nieuczciwości.

Przecież dla Henryka nikt inny na świecie nie istnieje 
tylko ona. Nie! Zbrodni tej popełniać nie wolno. To 
uczucie musi pozostać w najtajniejszych zakamarkach 
duszy.

(Ciąg dalszy nastąpi). J
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Przemówienie wicemin. SZYRA
na krajowej naradzie oszczędnościowej

starych urządzeń hutniczych, dro- | składów, stacji kolejowych — I walczyć o skrócenie czasu poszczę waniu żądań oszczędnościowych 
gą modernizacji, wycisnąć jesz* gdzie można natychmiast przystą-1 gólnych rodzajów operacji — prze okazało się, że można zmniejszyć 
cze co najmniej o 30 proc, więcej pić do tzw. małej mechanizacji, de wszystkim obróbki mechanicz- zużycie węgla o dalsze 643.000 ton. 
produkcji, można podwoić produk nie zakładając rąk w oczekiwaniu I nej i montążu. • i
cję włókien sztucznych w starych na przyszłą, wielką mechanizację, 
fabrykach, można podwoić pro* która całkowicie uwolni człowie- 
dukcję wielu fabryk metalowych, ka od fizycznie ciężkiej, prymi- 
zwjększyć szybkość obrotu ma- tywnej pracy, 
szyn, zwielokrotnić ich wydaj- ' 
ność przy zastosowaniu nowych I 
narzędzi. Robotnik fabryki ty- i 
toniowej w Krakowie Mancewioz 
podniósł produkcję starej maszy 
nyt z 500 tys. sztuk papierosów 

i dziennie na 700 tys. i obiecuje do­
prowadzić ją do miliona sztuk.

(Dokończenie)
Częstym zjawiskiem jest utyeki 

wanie części inżynierów i specja­
listów starej daty na tzw. forso' 
wanie zdolności produkcyjnej ma 
szyn, i urządzeń, na nieliczenie się 
z doświadczeniami okresu przed­
wojennego, okresu kapitalistycz­
nej produkcji.
0 modernizacji 
masnn i urządzeń

Ujawnia się to również w po­
gardliwym stosunku do starych I 
maszyn, w określaniu tysięcy ma- - - -- — --
szyn jako „szmelc“, w dążeniu do Takich Mancewiczow było, do- 
niecelowego zamawiania nowych tad. setki, jutro przybędą tysiące, 
maszyn i przedwczesnego wyco- ' tysiące, zdolnych, upartych robot- 
fania zupełnie jeszcze zdatnych ników i techników, którzy nie wie 
do produkcji maszyn i urządzeń, w. granice zdolności produk- 
w niechętnym stosunku do lecze- cyjnej ani w stare rtormy, którzy 
nia „chorych" uszkodzonych ma- 7,lają sobie sprawę z tego, że rze- 
szyn, w twierdzeniu, że „maszy ożywiacie pełne wykorzystanie 
ny stare", które przekroczyły gra maszyn, urządzeń, środków tran- 
nice wieku, należy bezwzględnie sportu, zasobow gleby i materia- 
wycofać i oddawać na złom. Iłów może jeszcze,..niezależnie od

Taki stosunek świadczy o nawy nowych inwestycji realizowanych

sj i montązu. • | Plan oszczędnościowy Central-
Mechanizacja procesów produk- ; nego Zarządu Energetyki prze- 

cyjnych, elektryfikacja, chemiza-' widuje zmianę wskaźnika zużycia 
cja 1 automatyzacja jako techni- i węgla na 1 KWH z 1.040 kg na 980 
ka produkcji przyszłości — zade- g. Ta drobna stosunkowo zmia- 
cydują o rewolucyjnych zmia- 1 na wskaźnika (o 60 g.) daje blisko 
nach cyklu. Trzeba jednak stwo* j 300.000 ton zaoszczędzonego węgla, 
rzyć przesłanki ilościowe dla re- ! Miarą rezerw ukrytych w gos- 
wolucyjnych zmian, trzeba prze-; podarce energetycznej jest plan 
chodzić stopniowo i częściowo do ' Centralnego Zarządu Przemysłu 
wprowadzenia elementów produk i Węglowego, który przewiduje u* 
cji ciągłej, do wprowadzenia me ; zyskanie 1.290 milionów zł. oszczę- 
tod produkcji potokowej. (dności w ciągu 1949 r. tylko dzię-

Utarło się w Polsce mniemanie,; ki zmniejszeniu kosztów energii 
że przedwcześnie jest mówić o pra ‘ elektrycznej, pary i sprężonego 
cy systemem potokowym. Poję- powietrza.
cie tej metody organizacji produk i Marnotrawstwo w zakresie gos- 
cji łączy się z pojęciem zakła- podarki drewnem należy szaco- 
dów gigantów typu „fordowskie- wać na z górą 1,5 miliona m3. 
go", z produkcją masową na ol- Przeprowadzenie standaryzacji 
brzyrnią skalę. Jest to jednak o- stolarki budowlanej i innych pól 
pinia błędna. i fabrykatów, zmiany norm długo-

Wprowadzać elementy produk-; śei slupów sieci przewodowej, rozi- 
di ™ ~------Ł
kim ustawiać maszyny i urządzę- grubości desek 

wać z systemem ustawiania ma- 
Przeciętny cykl produkcji tka- szyn w przestrzeni według typów j 

nin bawełnianych (od surowca do i rodzajów.
zbytu) wynosi 65 dni. Każdy dzień Na dzień 1 maja planuje się u- 
zdobyty w walce o skrócenie tego ruchomienie gniazda obróbki kół 
cyklu to oszczędność 390 milionów 
zł tylko na środkach obrotowych.

Cykl produkcyjny w garbunku 
roślinnym wynosi obecnie prze­
ciętnie 75 dni. Przy zastosowaniu 
metody przyśpieszonego garbowa 
nia uzyskuje się w szeregu zakła­
dów garbarskich w Polsce goto­
wy produkt w ciągu 40—45 dni. 
Cykl produkcyjny parowozu 

„u , Ty-45 w Chrzanowie wynosił 210 w wn^Croaze- <^n’- u -Cegielskiego** w Poznaniu
dni- Węglarka bez hamulca

0 skrócenie cyklu 
produkcyjnego 
i wprowadzenie 
metod tzw. pro­
dukcji potokowej

Olbrzymi wpływ na postęp tech 
niczny i uwolnienie środków o- 
brotowych rzędu miliardów rfo- 
tych może mieć walka o skrócenie 
cyklu produkcyjnego, tzn. o 
zmniejszenie ilości miesięcy, dni, 
godzin, minut w ciągu których 
zaczyna się, przechodzi i kończy kach myślenia i przyzwyczaję- na bazie na.,bardzieą nowoczes pr00€fl nrodukcvinv 

niaoh kapitalistycznych okresu, i zalozen techniki, priymeić •• .....
W ustroju kapitalistycznym • dodatkowe wartości rzę-
wprowadza się nową maszynę o > du ęetek miliardów złotych, 
ile jej wykorzystanie przynosi i Nie.sposób pominąć niezwykle 
większy zysk lub chroni od kon- 'Poważnego zagadnienia tzw. „zbę- 
kurencji. Jeżeli tak nie jest, jeśli ■ “^ych maszyn i urządzeń. Kapi- 
zysk miałby się zmniejszać, kapi- talistyczne nawyki egoizmu i nie- 
taliści gotowi byliby nawet wyrzu i Jy®®.1 w stosunku do „konkuren­
cie maszyny i wrócić do okresu 1 *ow sprawiają, ze dyrekcje wie- 
pierwotnej eksploatacji niewolni- i A zakładów, magazynów, war- 
ków. ' sztatów me zgłaszają do odstąpię

Pojęcie „moralnego zużycia ma- ! 
dukcyjnych, aparatów i sprzętu. 

Ekipa społeczna dokonywaj ąca 
lustracji elektrowni zawodowych 
„odkryła** 
L_ .. 
wice" na Śląsku Opolskim turbi­
nę mocy 9.6 MW i generator mo­
cy 12,100 KVA. Generator znajdu­
je się w zupełnie dobrym stanie^ 
został przewieziony do jednej 1 
elektrowni śląskich. Turbina po u 
zupełni end u pewnych brakujących 
części zasili naszą energetykę.

Oztery tysiące maszyn wedłup 
niepełnych danych zmieniło miej­
sce pobytu w 1948 r.. te cztery ty. 
siąoe maszyn, to wyposażenie łącz 
ne czterech wielkich fabryk meta­
lowych, ale to daleko niewystar- 
eza, rezerwy są o wiele większe.

Trzeba będzie domagać się co

pojęciem zakła- podarki drewnem należy szaco- 

Przeprowadzenie standaryzacji

i fabrykatów, zmiany norm długo-

cji potokowej, tzn. przede wszyst- miarów podkładów kolejowych, 
12 1_1 1 „ 1'1 2 k — przyniosłoby 
nia wg kolejności operacji tzn. zer dalsze oszczędności rzędu setek

-  ....* tysięcy metrów przestrzennych,
j Podwyższenie jakości stali i że- 
I laza, zmniejszenie tzw. naddat- 
i ków,. przewidzianych w hutnict” 
I wie jako rezerwy w związku z cję

Na dzjeń 1 maja planuje się u-

szyn‘‘ charakterystyczne jest dla nych niezbędnych jednostek pro- 
ustroju kapitalistycznego. W u' " ” " ’
stroju socjalistycznym utrzymuje 
się w ruchu fabryki i maszyny na 
technicznie niższym poziomie, je- 
śli są one niezbędne dla społecz­
nej produkcji.
Setki tysięcy obrabiarek zostało 
unowocześnionych w Związku Ra. 
dzieckim, w olbrzymim stopniu 
podniesiono sprawność i zdolność 
gredukcyjną starych urządzeń 

utniczyeh, walcowni, elektrowni, 
agregatów chemicznych itp.

A u nas są jeszcze tacy mądrzy 
ze „ szkiełkiem w oku" którzy lek 
ką ręką osądzają na. śmierć tysią­
ce maszyn i urządzeń. Od roku 
1945 nasi robotnicy, technicy, in­
żynierowie wykazują w praktyce, 
zapełnieniu pewnych brakujących 
jakie są niewyczerpane możliwoś­
ci uruchomienia i wykorzystania miesiąc wykazu maszyn i nrzą- 
na pozór bezużytecznych, zuży- .t dzeń do zbycia, uruchomienia 
tych, zdekompletowanych maszyn wszystkich jednostek produkcji 
i urządzeń. A jednak daleko je- i stosować sankcje za nieprze* 
szeze do pełnego wykorzystania strzeganie zarządzeń w tej dzie- 
zdolnośd produkcyjnej. Można ze dżinie.

WalLa o realizację posiępe 
technicznego

W roku 1948 zarejstrowa.no w 
przemysłach podległych Minister 
stwu Przemysłu i Handlu tylko 
6^00 usprawnień wniesionych 
przez robotników i techników,, a 
kwotę oszczędności tą drogą osią­
gniętych ocenia się na 870 mil. 
złotych.

W ZSRR w 1947 r. co 7 pracow­
nik przemysłu wnosił jakieś u- 
sprawnienie lub wynalazek. W1948 
r., na terenie przemysłu samocho­
dowego i stoczniowego co trzeci 
robotnik opracował jakiś wyna' 
lazek lub usprawnienie. Ale w 
ZSRR nie znane są takie metody, 
jak przetrzymywanie, wniosków 
przez wiele miesięcy, jak niechęt­
ny stosunek do wynalazców. W 
ZSRR nie ma już takich inżynie. 
rów, którzy by nie wierzyli w ko­
nieczność. celowość i niezbędność 
stałej współpracy konstruktora, 
technologa, kierownika biura fa­
brykacji, laboratorium, a nawet 
Instytutu Badawczego z przodow­
nikami pracy, ze starymi fachowy 
nami, z robotnikami — mistrzami 
w swoim zawodzie..

Rok 1949 przyniesie również i n 
naś przełom w tej dziedzinie, a 
szczególnie wzmożona zostanie 
praca nad szybkim zastosowa­
niem usprawnień i wynalazków, 
nad natychmiastowym najszyb­
szym ich upowszechnieniem.

Trzeba, aby filtry do wiertarek, 
astosowane przez tow. Szmirka 
ia kopalni „Prezydent**, znalazły 
•ye zastosowanie i we wszystkich 
nych kopalniach. A wiemy przy 

adkowo, że sam tow. Szmirek 
:mo, że kopalnia korzysta z jego 
snrawnienia od maja do dziś 

oremii jeszcze nie otrzymał. W 
PZS (Gliwice) okazało sie. że no' 
watorzy wprawdzie stosują u- 
■prawnienia, ale ich nie zgłasza-

produkowała sie w PaFaWaGu 
przez 63 dni, a w Ostrowcu, mimo 
obrzymiej przewagi technicznej 
wrocławskich zakładów, tylko o 
12 dni dłużej.

Skrócić te terminy, to znaczy

l j?iiiazrua uvruuni kui । w tu .jcłiku iraeiwy w związku z

zębatych w fabryce obrabiarek stym zjawiskiem braku dcstatecz- 
„Cegielski" w Poznaniu, jako pró nej precyzji wyrobów, generalne 
bę wprowadzenia pewnych ele- zmniejszenie odpadków i braków 
mentów potokowej produkcji. w samym hutnictwie, zmiany

Obok pewnego poziomu osiąg' norm stosowania stali i żelaza w 
niętego już w PaFaWaGu, „Ursu- budownictwie, zastępowanie żela- 
sie", obok montażu taśmowego, or 
ganizowanego w fabryce „Kraj** 
w Kutnie, obok taśm zespołowych 
fabryk obnwia tynu „Bata", obok 
potokowej organizacji produkcyj­
nej w szeregu konfekcyjnych za­
kładów wyłaniają się dalsze szer­
sze, bogate możliwości dla inicja­
tyw w kierunku unowocześnienia 
organizacji produkcji. Trzeba w 
walce o oszczędności i urucho­
mienie rezerw pomagać tym wy­
siłkom, czuwać nad nimi, popula­
ryzować je, upowszechniać.

w samym hutnictwie, zmiany

Walka o upowszechnienie doświadczeń 
przodowników pracy

Szybkie podnoszenie kwalifika­
cji załóg jest jednym z warun- I 
ków mobilizacji ukrytych rezerw I 
produkcyjnych, skutecznej walki 
o usuniecie marnotrawstwa. Ma­
sowe przekraczanie norm pracy 
ustalonych na 1949 r. jest możli­
we j niezbędne. Przodownicy pra­
cy jako instruktorzy nowych me­
tod produkcji jako kierownicy 
szkolenia bezpośrednio przy war. i 
sztacie pracy, zdali zwycięsko eg- | 
zamin w przemyśle węglowym. 
Niektórzy brygadziści potrafili w : 
ciągu 2 dni nauczyć zespoły gór- ■

wentów szkól zawodowych i kur­
sów przysposobienia zawodowego.

Miliardy złotych wydatkowane 
na ten cel przez Państwo i zakła­
dy pracy pójdą na marne, jeśli 
nie wprowadzi sie systemu opieki 
nad absolwentami.

Przy tej okazji trzeba publicz­
nie potępić konserwatyzm, jaki 
dotąd panuje w zawodzie drukar­
skim i wyraża sie w wykoślawio­
nym stosunku do szkolenia mło­
dego narybku.

Czwartym, zagadnieniem w tej 
dziedzinie jest marnotrawstwo

in — nie mara zaufania Skoń- n’ków jak przekraczać o 30—40 kadr polegające na zatrudnianiu 
czyć radykalnie skończyć trzeba IP?0®- normy. li*1*®11 °?1 ?Praed,- ludzi bez faktycznej potrzeby. Ci 
z takimi objawami bezdusznego I ?^ra&aXTk ,IcMial ! O’S crrl'zin in/loizii rr TmAyr+lrizwinTin

--■* ■ . • I BK ilD. TOW. K-FOWCYVK na KfinSI. I D*J1 crrl'/ia mrlumi rf T-inrrirtlrinwi

dUo" twóOrczPel I nl ^Kazimierz** podniósł wydaj- Feźć’ zatrudnienie: trzeba" tylk^z 
ira rlnnieł ność instruowanych przez Siebie jednej strony skłonić ich dó tego, 
'akt usnraw- ze®P°ł^w °,54 Proc.. . z drugiej zaś strony odpowiednio

z takimi onjawami nezausznego T b i ir irnnoi ibiurokratycznego stosunku do po 5.raw^yK n-a A0’’®!' F^dzie indziej z pożytkiem zna-
stępu technicznego, r*~ 1 ”
działalności robotnika, 
szej Jeszcze niż sam fakt uspraw-, 
nienia produkcji. Za szybkie za­
stosowanie, przenoszenie i upow­
szechnienie usprawnień i wyna­
lazków, odpowiadają dyrektorzy 
Centralnych Zarządów i innych 
Centralnych Przedsiębiorstw.

Biura usprawnień muszą się po­
zbyć balastu biurokratów, a za­
pełnić rzeczywistymi entuzjasta­
mi, 'pionierami nowej techniki. 
Również żółwie tempo Urzędu Pa-

Trzeba, aby również majstrowie 
stali tie bardziej aktywnym czyn, 
nikiem doszkalania przy warszta­
cie pracy i 7::z:l_2_ * ‘ 
nym czynnikiem organizacji i pla 
nowania produkcji, trzeba rów­
nież, aby inżynierowie i technicy 
nadążali z rozpracowaniem me-

przygotować przesunięcia w za­
trudnieniu.

szsaiania przy warszia- • |.
i równocześnie aktyw- Walka O SZCZedna iikiftin orffanizflrii i nia .

gospodarkę 
materiałową

■ za konstrukcyjnego betonem 
': przedspręźonym, uporczywa wal­

ka o lżejsze, mniej żelazo, chłonne 
konstrukcje, energiczna walka w

■ celu przeciwdziałania korozji, bez 
względna, walka z nadużyciami 
wdziedzinie dystrybucji żelaza i 

stali — winny łącznie przyczynić 
się do utworzenia dodatkowych 
rezerw dziesiątków tysięcy ton 
tych kluczowych decydującyh dla 
rozwoju przemysłu surowów.

Nader ostrożny w tej dziedzinie 
plan oszczędnościowy przemysłu 
metalowego przewiduje obniżkę o 
1,5 proc, ilości odpadów w 1949 r„ 
co jednak daje już pokaźną kwo* 
tę 485,5 .milionów zł. i wiele ty się- 
cy ton żelaza i stali.

Plan CZP Włókienniczego prze 
widuje podniesienie wskaźnika i* 
losci przędzy na każde 100 kg su* 
rowca i osiągnięcie tą drogą do­
datkowych ilości 1.882 ton baweł­
ny, 576 ton wełny. 89 ton lnu, 310 
ton juty, 979 ton celulozy — war­
tości łącznej 2 miliardów zł oraz 
zwiększenie ilości tkanin na jed* 

■ nostkę przędzy drogą zmniejsze­
nia odpadków co daje dodatkowe 
1.416 kg różnej przędzy, wartości 
435 milionów zł.

Już te. kilka przykładów z fron­
tu walki nie tylko o oszczędności 
w złotówkach i dodatkowych ilo­
ściach surowca oraz gotowej pro* 
dukji, ale również o zmniejszenie 
ilości wydatkowanych przez Pań­
stwo dewiz, ilustruje dostatecznie 
zarowno.wagę zagadnienia, jak i 
możliwości do osiągnięcia.

Braki produkcyjne — to następ­
ny element strat i marnotrawstwa 
Braki w gotowych wyrobach o” 
znaczają często całkowitą utratę 
wartości użytkowej przedmiotu — 
a jest jch nie mało. Braki półfa­
brykatów i surowców powodują 
dodatkowe wydatki pracy i ener­
gii.tod pracy przodowników i zabez-1 " , „ „ , „ ,

pieczeniem warunków powszech- Równie szczerze jak w stosunku Przemysł unego ich stosowania |do uprzednio omówionych dzia- &„7 °dI6^flbra:
Inaczej niż dotąd należy żarnie- Iow przyznajemy sie do poważ- nwpJild«°li> 6- •pr?c’ ? !9O48 r- 1 

resować sie przydziałem prac dla nych braków w nasze! gosnodaw obniżenie do 4,8 proc.. . . _ •’ , o- tTZi.y luw pi Ly AUd-jeiliy 81Q UO pOWa-Z ; rl
tentowego stanowi hamulec postę resować się przydziałem prac dla nych braków w naszej gospodar-
pu. Trzeba zeorganizowac ten U- kwalifikowanych robotników, ce materiałowej, stwierdzamy Wnlv .tylkV 1,2 ?r0C" ?° «------------ . । T_.x , , . , ,  < jednak zgodnie z obliczeniem win

1 no dac 1 miliard 52 miliony zł o- 
szczędności. Braki w odlewach wy 
nosiły u nas w 1948 r. 8,3 proc, w 
stosunku do 3 proc, w Związku 
Radzieckim.

Haieriały zastępcze
Następnym elementem w walce 

o oszczędności materiałowe jest 
szerokie zastosowanie materia­
łów zastępczych.

Zastąpienie, skór importowa­
nych skórami świńskimi, przynio 

1948 r- oszczędność 1.600.000 dolarów. W 1949 r. oszczę 
dnose z tego tytułu przewidziana 
jest na około 2.800.000 dolarów.

Zastąpienie miedzi aluminium i 
stopami cynkowo-aluminiowymi, 
zastąpienie miałem węgla grube- 
F? (l0 1sPa’an'a X piecach zwy- 
i/TSl’ ,'Ore. umożliwi nam wyna-

rząd, dać mu środki finansowe i! Jest tych robotników mało i lek- brak technicznie opracowanych i 
materialne do dyspozycji, odmło- i komyślne przydzielanie im, jak to norm zużycia dla wielu materia- 
dzic kadry. ! się okazało w wielu przemysłach, łów i tolerowanie przestarzałych

Szczególną opieką otoczyć nale-1czynności nieodpowiadająeych ich rozrzutnych norm przedwojen- 
źy zagadnienie mechanizacji pra- 1 możliwościom wiedzy i wprawie nych. 
cy. Praca ręczna, ręczny zaladu-------3----- ’ x ...
nek i wyładunek, dźwiganie cięża­
rów, popychanie taczek i ręczne o- 
peracje przy obróbce metali, 
blach, krajaniu skór, tkanin itd. 
to dziedzictwo ponure ustroju ka­
pitalistycznego w ^Polsce.

Zamiana, mechanizacja takich 
metod pracy stanowi historyczne 
zadanie naszego pokolenia.

• Przy budowie Centralnego Do­
mu PZPR skonstruowano dźwi­
gar kę warsztatową, która podno­
si i przesuwa do 2 ton ciężaru.

Na tejże budowie skonstruowa­
no również „gospodarczym sposo­
bem" lekkie żurawie uzupełniają­
ce pracę windy i przenoszące ma. 
teriały budowlane na 1-sze piętro.

Celowo zatrzymaliśmy się na 
tej jednej budowie. Setki, tysiące 
jest w Polsce takich placów bu­
dowy, takich fabryk, magazynów,

zawodowej, stanowi przykład ja-1 Jednym z poważniejszych środ- 
skrawego marnotrawstwa kadr, ków osiągnięcia dużych oszczęd- 
Cenić kadry w tym wy padku to ności żelaza, stali, drewna, cemen- 
znaczy przede wszystkim dbać o tu. betonu itn. jest szybka rewi- 
prawidłowe ich rozmieszczenie, z ja przestarzałych norm budowla 
Gorzej jeszcze jest z marnotraw-1 nych. Przykładem możliwości w 
stwem kadr inżynierów, techni* tej dziedzinie może być zmniejsze- 
ków, specjalistów wszelkiego ro- , nie o 20% wydatków ńa budowę sie 
dzaju. W centralnych przedsię-; ci napowietrznej po wprowadze- 
biorstwach chemicznych brak ! niu zmian w przepisach obowią- 
jest inżynierów, wówczas gdy mo- zująeych dla tego typu robót, 
zna ich znaleźć we fabryczkach Szczególnie ważnym jest zasto> 
mydła, olejków lub nerfum. Skoń- sowanie wszystkich możliwych 
czyć trzeba z tym stanem rzeczy środków dla zmniejszenia zuży-

■ Humana* »» c|a । marnotrawstwa żelaza i sta­
li, metali kolorowych, energii elek 
tycznej i cieplnej, węgla i drew­
na, bawełny, wełny i skóry.

Koleje państwowe zaoszczędziły . . —---- . wyna,-
w 1948 r. — 1.700 tysięcy ton wę- *ązok obecnie opracowany w gór- 
gla w stosunku do 1947 r. Zdawało nictwie, szerokie stosowanie mar 
by się, że na 1949 r. możliwości 
są wyczerpane, jednak po opraoo-

mydła, olejków lub nerfum. Skon- 
AwmAa* — —A—— — _ ___

— I rozpocząć systematyczną pra- 
ce nad przemyślanym, celowym 
rozstawieniem kadr i skupieniem 
najlepszych ludzi na węzłowych, 
najtrudniejszych odcinkach fron­
tu gospodarczego.

Trzecim zagadnieniem w tej 
dziedzinie jest prawidłowo wyko­
rzystanie młodego narybku absol CCiiag dalszy na stronie 4)
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Przemówienie wicemin. Szyra L
wym wytwórniom winny się tro­
szczyć dyrekcje, administracja i 
załoga zakładów.

Z inicjatywy grupy robotników
. ...   i techników wybudowano w Za-

porczywego wysiłku pracowni- kładach Mouopolu Spirytusowego 
ków przemysłu i pomocy instytu- w Żyrardowie piec dla produkcji 

węgla wywarowego z wywaru któ 
ry dotąd tracono bezużytecznie 
Daje to oszczędność 15 mil. zi po 
pokryciu kosztów inewstycji i eks 
ploatacji.

Daleko posunięto już wykorzy­
stanie ługów posiarczanowych, 
pozostałych po produkcji włó­
kien celulozowych.

Z tych dawniej bezużytecznych 
odpadków, ściekających do kana­
łów — 420 tys. ton przerobiono 
w 1948 r. na spirytus etylowy, 
3.000 ton na garbniki.

(Dokończenie ze stromy 3)

teriałów zastępczych w budow­
nictwie — oraz cały szereg innych 
możliwych rozwiązań wymaga u-

tów naukowych.

Utylizacja 
odpadków

Brak jest dostatecznej ilości u- 
rządzeń dla zbierania i sortowa­
nia odpadków w przemyśle meta­
lowym i elektrotechnicznym. Tzw. 
śmiecie fabryczne kryją zbyt du­
żą ilość odpadków użytkowych, o 
których przerobienie we własnym 
zakresie lub przekazanie właśei-

nia ki ja i głodu, a staje się w j 
miarę rozwoju dobrobytu mate­
rialnego i gospodarczego treścią 
życia człowieka, źródłem ciągle 
większego zadowolenia i celem: 
ciągle większego, bardziej twór* | 
szego wysiłku. A ten twórczy wy- i 
sitek oznacza właśnie uwolnienie 
człowieka od jarzma wielowieko-

- uawyków. odczuwań narzuconych

'' ka przez człowieka, w którym 
i twórcze działanie należało tylko 

' , a reszta

0 racjonalną gospodarkę magazynową
Jednak nie tylko w procesie 

produkcji powstają straty mate­
riałowe i obserwuje się marno­
trawstwo polegające na nadmier-

Ponad planowy zakup materia­
łów pomocniczych wyniósł w prze 
myślę węglowym w 4 kwartale 
około 2 miliardów złotych. Ponad11 a. w o u w w na uauuixyvrxvuu aj luhiuiuuk u.y ju

nym zużyciu surowców i materia- normatywne zapasy w przemyśle 
łów. W magazynach fabrycznych, i metalowym wyniosły ną koniec 
składach i magazynach handlo­
wych, w magazynach kolejowych, 
w elewatorach i młynach silosach 
i stodołach - ' L
żą przez dłuższy okres czasu

roku 6,5 miliarda złotych.
Trzecią kategorią nadmiernych

* n zapasów stanowią tzw. towary niewszędzie g zie chodliwe, to znaczy źle wykonane, 
_ • lub niedostosowane do zamówieńzmagazynowane towary, wszędzie nfih:n,.nńTv

T.unz.oc ni- OUD1O1C0W.
lub niedostosowane do zamówień

dzie do rzeczywistego uproszcze­
nia sprawozdawczości, do jej rze­
czywistego ujednolicenia.

W walce oszczędności odegrają 
wymienione tutaj czynniki olbrzy 
mią rolę. Współzawodnictwo pra­
cowników przemysłowych, oparte 
o normalizację i planowanie mo. (.zlowleKa ou jarzruiu wioiuwiułu- 

ze wydobyć ukryte siły  1 zdol , Wyejj przyzwyczajeń, przesądów, 
nosci, które dotąd marnuja się z . uawy]tew. odczuwań narzuconych 
powodu braku właściwego syste- : „rzez ustrój eksploatacji czlowie- 
mu kontroli wydajności pracy. |£a Drzez człowieka, r~ ,-i------

* * 1 iworcze uzjaiaiue uaie
Na zakończenie ehcialbym zwró ' do garstki wybranych.

eić uwagę na głębszy sens tej na- miała stanowić bezwolne i bez- 
rady, który polega na mobiliza’ 1 myślne narzędzie, najemną siłę 
cji aktywności i inicjatywy mas . roboczą, cenioną tylko jako doda- 
pracujących, który oznacza walkę I tek do maszyn.
o rzeczywiście aktywny udział j . .
człowieka pracy w codziennym I Stawiamy dopiero pierwsze kro- 
zarządzaniu i kierowaniu gospo-: ki na drodze do socjalizmu, do u 
darka narodową. I stroju, który me zna wyzysku

... 'człowieka przez człowieka, ale 
Walka z przeżytkami kapitaliz- dzięki wspaniałym osiągnięciom 

mu w świadomości łudzi jest wal- j uzyskanym na wstępnym etapie, 
ką długotrwałą i trudną, jednak możemy sobie już w pełni zdać 
właśnie mobilizacja tego typu, sprawę z potęgi, jaką jest świa- 
jak ta. którą zapoczątkuje dzisiej- domość, aktywność, twórczy wy- 
sza narada, może dokonać oh j sjłek, instynkt klasowy i patrio- 
brzymiego dzielą, może wpłynąć tyzm mas pracujących.
na znaczne przyspieszenie proce- , z
su podnoszenia świadomości spo- l Pobudzie tę aktywność, dopo- 
łecznej i politycznej, na rozwój móc twórczym wysiłkom, pod- 
nowego stosunku do pracy i do nieść poziom techniczny 1 kultu- 
majątku społecznego, na pcfgłę- rainy mas pracujących i rowno- 
bienie ideowej treści stosunku eześnie iiczwć. sie od nich, wzbo-

'/.v; —----e,-----—- ...... , . , , .
do pracy, która przestaje być przy ezeniejji, inicjatywą, krytyką — 
musem, narzucanym w u„——--------- ---— „ .
kapitalistycznym drogą stosowa- go i kierownictwa gospodarczego.

1. i równo­
cześnie uczyć si.ę od nich, wzbo-

Dla uczącej się młodzieży po- 
fp wstanie cala kolonia na Sta­

rym Mieście, między ulicami: Swię- 
tojerską, Nowiniarską. pl. Krasiń­
skich i Długą. W najbliższym Cza­
sią teren ten zostanie odgruzowa­
ny. Domy zabytkowe, jakie pozo­
stały głównie wzdłuż ul. Długiej, 
będą zrekonstruowane w dawniej­
szej formie. Cały teren kolonii zo­
stanie tak rozplanowany, aby stu­
diująca młodzież miała dużo światła 
i zieleni.

Oprócz wielkiej Marszałkow- 
** sklej, która, łącząc południowy 

Służewiec z północnymi Bielanami, 
stała się właściwie pierwszą w War­
szawie arterią N — S, projektowana 
jest druga trasa o tym samym kie­
runku dla ruchu przelotowego, 
wa arteria N — S w swej części po­
łudniowej przebiega wzdłuż al. Nie­
podległości i ul. Chałubińskiego. 
Dalszy bieg wytyczony jest prze­
dłużeniem ul. Chałubińskiego, które 
kolejno przetnie ul. Chmielną, Zło­
tą, Śliską, Pańską i szereg następ­
nych, do nich równoległych, by da­
lej, wzdłuż ul. Parysowskiej, Błoń­
skiej i Młocińskiej, dojść do tere­
nów kolejowych dworca Gdańskie­
go, a przez nie — aż do Marymontu. 
Odgruzowywanie terenu pod przy­
szła arterię N — S prowadzone jest 
etapami i obejmuje poszczególnebienie ideowej treści siosuuku ezesme m-zyc • ryheenU wvburza siekażdego szeregowego pracownika gacae swą wiedzę ich doswiad- "d^^S5' ów mię!

.1----- - V1A-O hyć przr czeniejji, inicjatywą, krytvką — * oczyszcza z gruzów oacmeK miy
ustroju oto zadanie aktywu gospodarcze, dzy nl. Chmielną 1 Pańską. odbywa się nieustanny proces ni­

szczenia. psucia, wilgotnienia.
Szczury, myszy, pasożyty wszel­

kiego rodzaju, jak wołek zbożo­
wy, kornik, mole, zarazki wszel­
kiego rodzaju systematycznie co 
rok pobierają swój haracz nisz­
cząc duże ilości zboża, drzewostan, 
drewno zżerając, warzywa i owo­
ce, powodują choroby bydła, trzo­
dy i koni. Źle zorganizowany tran 
sport żywca, mięsa, ryb, jaj i in­
nych szybko psujących się pro­
duktów pozbawia nas co roku ty. 
sięcy ton niezbędnych artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Niewłaściwe opakowanie, sor- d oszczędnościowych na rok 
towanie, niewłaściwe zabiegi kon ---- - - ■ - • •
serwacyjne i szereg innych bra­
ków powodują, że w procesie o- 
brotu towarowego powstają do­
datkowe olbrzymie straty. Do 
U Lila UZ.XOXt7.IOZ.CKV ŁUC Uivfiuivn w-.—-- •- « - ■ .
no dla wielu towarów handlo- stwo zbędnych materiałów 1 
wr-rrzłii an-oATTrnAviT ś mofoniolńm T¥o_ stosowamo oapowieamcn san 
pomocniczych problemu tzw. man 
ca, czyli maksymalnej granicy 
dopuszczalnego ubytku, której --------—----- ------------- --------- , „ .. —---------—------- -  , „ „ . - -
przekroczenie winno spowodować życia na jednostkę wyrobu, oraz publicznej zabrał głos min. Wolski, wypłaty zarobklołw wzrosły juc w sty- 
dochodzenie dla ustalenia odpo- norm minimalnego i przejściowe- Mólwca stwierdza, ńe administracja czniu od 21—53,5 proc., po czym rosły 
wiedzialności materialnej i kar- “ '--------------- '■ - - ----------:---------'”u‘i ™ “towa
nej winnych marnotrawstwa ma- ■ 
jątku uspołecznionego. | „ —-------- - —-----

Obniżenie tzw. manca zwycza" dawania przez poszczególne prze- 
jowo przyjętego dla buraków cu- mysły, a nawet resorty nadmier- 
krowych, dostarczonych do cu' nych zapotrzebowań materiało- 
krowni z 2 proc, do 1,1 proc., daje wych. 
oszczędność 250 milionów złotych. ’ 
Obniżenie manca cukru i strat w 
cukrowniach z przyjętej dotąd i 
praktycznie istniejącej wysokości 
strat 3 proc, do 2,71 proc., do któ­
rych zobowiązuje się Centralny 
Zarząd Przemysłu Cukrownicze­
go — daje oszczędność 1.275 ton 
cukru, tzn. z górą 200 miln zł. 
Zmniejszenie manca w Centrali

Czwartą kategorie nadmiernych 
zapasów stanowią ponad planowe 
zapasy międzyoperacyjne, pow­
stałe w wyniku złej organizacji 
produkcji i nie równomierności w 
wykonywaniu planów.

Piątą kategorią stanowią rema, 
nenty wyrobów gotowych, njeod- 
bierane z winy zlej działalności 
organizacji handlowych, co po­
woduje zamrożenie miliardów zło­
tych ze szkodą dla gospodarki na- 
rodoiwej.

i Dane te mówią same za siebie. 
(Mewią o tym, że dla realizacji za-

1949 trzeba będzie wprowadzić no- 
j wy system regulacji zagadnienia 
remanentów, a mianowicie: 

uatKuwe uiui^ymie »txa^. xzv , ?) bezwzględne ZgłaszanieI CO I ^lskioh ^wia,t pracy. Wszyscy witają, zgromadzeni praewodnioaącego, ludzkiej - spotyka się z głębokim 
dnia dzisiejszego nie uregulowa- miesiąc przez każde przedsiębior- wskazywali na wielkie Komitetu Ekonomicznego Rady Mum- zrozumieniem słuchaczy,
no dla wielu towarów handlo" I stwo zbędnych materiałów 1 zą; motóliwoślci poczynienia oezczędności strfóiw mim. Minca, któiry zabiera głos . Nowa burza oklaski 
wych surowców i materiałów po- stosowanie odpowiednich sankcji; M ■WTOyefjkach odcinkach życia gospo- । dla podsumowania dyskusji. ( gdy mówca wskazuje, że marnotraw*

• ” ■ । _j----- -.j-,- w gjąibokim skupieniu słucha sala stwo j brak dyscypliny w naszym
mólwcy, któiry podaje, że — wbrew uetrOjU — fO sprawa każdego, sprawa

wego narodu. Kto marnotrawi i czas

Rząd ludowy musi być tani

krajowej narady oszczędnościowej
Wezwanie min. Wolskiego

W II dniu obrad krajowej , .. .
oszczięidnośtciowej zabierało w dysku- nistracji państwa, 
sji głos wielu mówców, reprezentują:- J"

narady

Przemówienie min. Minca
i-1 Jasne, krótkie stwierdzenie, że ce* 

• lem całego planu oszczędnościowego
nościowej, podjętej na terenie admi 

ftlldcjl yaiwvwa, > —— —--- *---------- — " j'
Długo memilknęoą, bursę oklasków jest poprostu zaoszczędzenie pracy

. .1_ •____ — _ -i 1_ ‘ — x- -1— — a rr rrtnnnL-im

za niewykonanie tego zarządzenia J daTCZ€go j podejmowali odpowiednie 
b>) wprowadzenie rzeczywiście zobowiązania.

surowo opracowanych norm zu-; r -

go (sezonowego) zapasu.
I c) wyciągnięcie odpowiednich 
! wniosków z faktu nagminnego po

i Nowa burza oklasków zrywa się^
1 gdy mówca wskazuje, że marnotraw*

.. IK^II .mil *rX, x . - g f| xxvxv c
W dyskusja w imieniu administracji wrogiej propaganwae — rzeczywiste mas pracujących, sprawa 24 miliono*
• ■_____* _TAT^-l-slri ’ or»rr>.tołr,- *7 a.r./-kVvlrlAh4r l*r’7nm«Jv Łllkj’ W Slt.V— ___ ____________ 1__  t/4- ->»nzxłrmin i z'7a«

Mófwca stwierdza, ° Że administracja : czniu od 21—53,5 proc., po czym rosły — odbjera wszystkim nie tylko 
jest aparatem wymagającym skontro- ' dalej. Żywo reagują: zebrani na słowa (jonly fabryki i szkoły, ale i codzien*
lowania jego działalnolści, z punktu głoszące o masowym przekraczaniu 
widzenia sprawności i oszczędności nowych norm, o stabilizacji cen i o 
gospodarki. Administracja jest apara- utrzymaniu obiegu banknotów r»a 
tern nadzwyczaj rozbudowanym i obej właściwym poziomie, 
mującym cały kraj. Nie zawsze wy- I 7 „-urane. słuch a łs 
konuje ona ..— ■
Należy więc usprawnić ten aparat 
wyplenić chwasty biurokratyzmu 
przybliiźiyłć administracje do każdego 
człowieka, uczynić jiąi gięfUkiąi, a jedno­
cześnie sprawniejszą i tańlsziąi.

Min. Wolski stwierdza, że aparat 
administracyjny Polski Ludowej wi­
nien być całkowicie podporządkowa­
ny interesom politycznym i klasowym 
mas pracujących. Nawiią|eują|c do

ny <3ileb.
Gdy mówca przechodzi do zagad* 

nienia postępu technicznego panuje 
. -pełna napięcia cisza, w którą padają

ny sraj, nuns zawwŁc "y-i Z uwagę słuchają zebrani anatazy obrazujące trudne warunki na*
dobrze wszystkie zadania ! źródeł niedomagać niektórych dzia-. ^dmicznej w czasach sanacji i

■ tów gospodarki. Min. Minc — mówi ■ . feie ^5^ ^at nauki i
tu — o zachwamu równowagi rynko- , t€chn-ki w czasie okupacji, wej na odcinku mięsa i tłuszczu, któ­
re tłumaczy się w dużej mierze dodat­
nim zjawiskiem wzrostu konsumeji 
świata pracy. W systemie kapiteli-

0 potanienie 
i usprawnienie 
aparatu 
gospodarczego

zxmixix7,f9zrc7uic „„HAG tt —«... Przechodzimy z kolei do zadań , u— x—-—j-t—,
Rybnej i odpisów na towarach oszczędnościowych w dziedzinie stów Lenina, min. Wolski oświadcza, 
preliminowanych z nadmierną o- potanienia i usprawnienia apara- źie „rząd ludowy musi byle tam . Aby 
strożnośCią tylko 0,62 proc., daje kierownictwa gospodarczego, wiięic uczynić naszą adiministracjięi ta- 
60 milionów zł. . Pierwszym elementem oszczędno- niaj. aby wyplenić przerosty biurokra-

0 powadze problemu świadczy . ści w tej dziedzinie jest normali-, tyczne, trzeba zmobilizować 1 przy- 
wstępny plan Centrali Ja.jezar-' Zącja prac biurowych i organiza-, zwyczailć do idei oszczędnościowej 
sko-Mleczarskiej. który przewidu- ! cja planowania prac oraz kontro- wszystkich urzędników 00 najwyr- 
je oszczędności z tytułu zmniej" łj wykonania wewnątrz aparatu szych do najnilaszych.
szenia manea i odpisów strat w kierownictwa gospodarczego. Mówca apeluje o wspólipraoę, fcry- 
dystrybucji 89 mil. zł i w prze- Czynności manipulacyjne mogą, tykę i stałą, kontrolę pracy apara u 
twórstwie 68 mil. zł co w łącznej być z powodzeniem nawet zaakor administracyjnego, ze strony spoiecz- 
_ 3—— • « «. J • > • 1 _____*  _ .JtaHl.aWXTL.. r rvRz\.Tm7*^O fzyric. K llAl-
KWWIV 1U11, JUU.f 0VIXXXVOX tiu W CIŁLC^ WJ D11VOV1 ixvxx^wjzt/j, -  a .
proc, sumy oszczędności, planowa- ujęte w ramy planów termino- go. Wtedy da snę unaknąlc razrzutno- 
nych na r. 1949 i powiększenie wych, tak aby doprowadzić do • śoi, usprawnić ten aparat 1 poczyniło 
o taką kwotę ilości mleka, masła 'powstania nowego stylu pracy, jak najdalej idące , ...
• i «s4-tt1iv vfaern n

Nadmierne rapas? zaniedbanie koree- ■ - jak stwierdza ntówcaP12^* ihreh"okh^toów?
Brak właściwej kontroli finan. pondencji, każde opóźnienie wy- dem jest mniemanie, ze 'T_ , Zastosowano ni 

sowei i właściwie opracowanych dania decyzji, każde zaniedbanie niktów organizacja ™sp’ - stem pomocy i „.Ł — ------------ .... . - ■, - ,
no7m zużyci spowodował zja' załatwienia spraw przedsię- jest (trzody, po da w wyniku zwiększenie cji krajowej narady gospodarczej,
noim zuzjcia, sp - hiorstw urodukevinveh — powo- wszystkie zadania do aparatu admi-f,^ , u—Rezolucia wskazuiac liczne mewvzv*wtsko nadmiernych zapasów gro- b orstw prouuKcymyou * nistracji wciągać sie będzie najlep- 
madzonych przez poszczególne duje straty materialne , 1 prae(fctawiCieli robotników'
przedsiębiorstwa, przy^czym za- "o™^681116 zautanie d0 wianzy yc p ;

pasy te można podzielić na 5 ka ^^enie organizacji ozna- ’ i_ -- ’
Dorkategorii pierwszej zalicza-1 cza ograniczenie , zbyt .dużych °, k^dy,=jdobyty cięhta pracą 

my wszelkie remanenty, szczegól­
nie poniemieckie, leżące bezuzy 
tecznie. często nawet niszczejące 
na wolnym powietrzu. .

Drugą kategorią nadmiernych 
remanentów stanowią surowce 1

Czynności manipulacyjne mogą, tykę i stałą, kontrolę pracy aparatu

„Jesteśmy młodym poko­
leniem narodu Polskiego. 
Jesteśmy pierwszym mło­
dym pokoleniem Polski, któ­
re swą wiedzę, zapał i zdol­
ności może zastosować w 
twórczej pracy dla narodu’’.

(Z deklaracji ideowo- 
programowej ZMP)

iwursiwie w Ulll. za vv TT .yy,- L puw UUATLIIAIU „TLTTT.L. --------------- ------------------- „Vi-
kwocie 157 mil. zł, stanowi 25 dowane, czynności koncepcyjne nego aktywu robotniczo - chłopskie-

’ V * • -i __________ . . v r x_______ i— ~ ę— mriarU. da r-nick iimflllrnialr- nnffirwiiT.nO-.

powiększenie ' wych, tak aby doprowadzić do .ści, usprawnić ten aparat i poczyniło 
___«ł« 1 J 1 _____ *.----------wx-nn/v-vr l'alV nairłnil<ni idłRlTP (W. C7ie/dnOft*Cl.

| stylu, “opartego o świadomą, że- , Za przykładem robotników
lazną dyscyplinę pracowników, , aparacie administracyjnym ----_~.7. bróki. „MySiny na tę drogę me we^. > ’ - ,—— 
którzy zdają sobie z tego spra- , się szeroko współzawodnictwo, gdyiz 1  stwierdza burz- I wodniczący
wę, ze każde zaniedbanie kor«r  1 -------

| "Uproszczenie organizacji ozną- Wiednie stanowiska i oni bfędai dbać 
czą i.....—- —- - 
kompetencji tzw. komórek funk­
cjonalnych i umocnienia jednoś­
ci władzy dyspozycyjnej tzn. u- 
moenienia pozycji dyrektora na­
czelnego przy równoczesnym roz-

Aby to nadrobić nie wystarczy ba* 
zy materialnej, trzeba wielkiej wiary 
w silły własnej nauki i własnego na* 
rodu stwierdza min. Minc,wśród, okla* 
sków całej sali. Ogólna owacja to* 
warzyszy krótkiemu zarysowi dyna’ 
micznego rozwoju nauki i techniki w 
Związku Radzieckim. Dosyć dalszego 
bałwochwalczego stosunku do kra* 
jów kapitalistycznych — oświadcza 
tu twardo min. Minc wśród burzy 
oklasków.

Po końcowych słowach mówcy, 
który stwierdza, iż jeśli potrafimy 
uświadomić masy, że droga planowej 
oszczędności, to droga do socjalizmu 
— mnożyć się będą szeregi przodow* 
ników nowego typu — mistrzów 
oszczędności, znikać będą bolączki

Ł „ , . . . . 1 życia i dźwigać się będzie w góręstycznym następowała w takiej sytua- , socja.K|ty<.znej Po)skl  wy.
cji zwyżka cen 1 ograniczenie spoży- gućhają

Za przykładem robotników w Dw J w / ..Niech żyjef
1 r<raWM‘ie! bnCd „Myśmy na tę drogę nie we^ P° przemówieniu min Minca, prze* 

' — stwierdza mlólwca wlśróld burz- I wodniczący KCZZ Ochab odczytuje 
' telegram — zobowiązanie załogi huty 

Zastosowano natomiast szeroki sy= ,.P°kój . Następnie zabiera głos poseł 
stem pomocy i ulg dla hodowców Blinowski i odczytuje projekt^rezolu* 

podaży ’mięsa i tłuszczówTueuńie Rezolucja wskazując liczne niewyzy’ 
trudności bez ograniczenia kosumcji skane jeszcze rezerwy gospodarcze, 
pracujących 1 wzyw3 ca^Y kraj do walki o przedter’

, Podobne zjawiska powstają, w wy*, minowe wykonanie planu i o realiza’ 
1 niku gwałtownego rozwoju gospodar* ■ cję zadań oszczędnościowych na rok 
1 czego i w innych działach produkcji. 1949. Długotrwałymi oklaskami przyj* 

k Na z*Se swego przemowie-' Brak ąp. stali, choć produkujemy jej mują uczestnicy narady rezolucję, 
nia które spotkało sie z tżywym aplau- znacznie w.ęcej mz przed wojną. Dla* j Przewodniczący KCZZ Ochab zgła* 
zem zgromadzonych na sali, min. czego? Bo budujemy fabryki maszy*; sza w imieniu prezydium projekt de* 
Wnkti w imieniu własnym i catóąo ny, mieszkania robotnicze, szkoły. peszy do Prezydenta RP. Bolesława 

Bieruta. Po wysłuchaniu tekstu depe* 
szy — zebrani gorącymi, długonie* 
milknącymi oklaskami manifestują 
swe uczucia dla głowy państwa.

Przewodniczący życzy wszystkim 
obecnym na naradzie sukcesów w co* 
dziennej pracy dla dobra mas pracu* 
jących i zamyka obrady.

.................... .......... ..............^leki w imientó własnym i całego Tk!±°?Y'. 
szerzeniu" metod” pracy zespole- (kolektywu pracowników adminfctra- 

materiały pomocnięz^j>rzekracza ^^J^^jbiiższych^wspólpra- nia w bu^erie^dministracjł — po za 
jące normalny i niezły sta"™owa^u ua^bi™..............................................^orz^dows. - sumy
zapasu. I tak Tabryka Sztuczne co’ rfuchiwaniu opinii kryty- wo mil. z<oty<*. tj. U proc, całego
go Włókna Nr 7 w Jeleniej orze dvskusii kolegiów dorad- budżetu wzywając równocześnie 
zaopatrzyła się w talk na 82 lata- Ki 1 . wszystkie mimeterstwa do wspólza-
w amoniak na 16 lat, w ług po- | ozy on doi>rowa. woAictwa w wielkiej akoji oszczad-
iasowy na 12 lat.

Ogromny entuzjazm wybucha, gdy 
min. Minc przedstawia potrzeby na’ 
szej, gwałtownie rosnącej gospodarki. 
Woła ona: ,,Daj więcej stali, daj wdę= 
cej mieszkań, daj więcej butów, daj 
więcej mięsa — daj... Nigdy jeszcze 
tak szybko nie rosła gospodarka poi’ 
ska jak w Polsce Ludowej.
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BYDGOSŻC
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami) tel 24-29.

W
13 Koncert symfoniczny

Po powrocie dyrektora Pom. Ork. 
Symf. Arnolda Rezlera z Katowic 
gdzie z wielkim powodzeniem dyrygo­
wał orkiestrę Filharmonii Katowic­
kiej, odbędzie etę w piętek, 15 bm. 
w Pom. Domu Sztuki 13 koncert sym­
foniczny.

Do wykonania pięknego koncertu 
skrzypcowego d-moll Wieniawskiego 
zaproszono Aleksandra Poleskiego, 
wybitnego skrzypka z Filharmonii Sto­
łecznej z Warszawy. Osobliwością 
13 koncertu symfonicznego będzie 
pełna egzotyki i wschodniego czaru 
aujta baletowa ,Gaiana“ Arama Cha­
czaturiana współczesnego kompozyto­
ra radzieckiego.

Ceny biletów znacznie obniżono 
1 dostosowano do wtożilśwości finanso­
wych świata pracy

Koncert życzeń 
w ,.Arkad

(a). W niedziele, dnia 27 bm. o go­
dzinie 18 odbędzie się w „Arkadii" 
koncert (życzeń w wykonaniu orkie­
stry Jana Masłowskiego.

Czysty zysk z imprezy orkiestra 
przeznacza na budowę nowego teatru. 
Wstęp wolny.

„Huzyke dla wszystk*cu/‘
BYDGOSZCZ (a) Czwartkowy kon­

cert z cyklu „Muzyka dla wszystkich" 
organizowany przez Zw. Zaw. Prac. 
Państw, poświęcony będzie muzyce 
Karłowicza. W ramach koncertu zna­
na śpiewaczka nęwego pokolenia p. 
IRENA LEWIŃSKA odśpiewa przy 
akompaniamencie E. Rezlera cykl 
pieśni Karłowicza, a Pom. Orkiestrą 
Symfoniczna pod dyr. A. Rezlera wy­
kona „Rapsodię Litewską" i „Powra­
cające fale".

Wstęp za kuponami wydanymi 
przez Zarząd Oki. ZZPP.

W ramach Światowego Tygodnia 
Młodtziefiy zespół artystyczny i ucz­
niowie III Państw. Liceum i Gim­
nazjum Żeńskiego organizuje w dn. 
23, 25 i 27 bm. w eiuld szkolnej przy 
ul. Staszica 4 — o godz. 17 — wido­
wisko pt. „Bajka" — wg układu Ru- 
dawcoweg.

Hojny dar
v* . fa). Wojsko Garnizonu Bydgoskiego 

złożyło 103.544 zf na budowlę, Pomni­
ka Wdzięczności. Za ten hojny dar 
prezydent miasta jako przewodniczący ' 
Komitetu Budowy Pomnika Wdzięcz­
ności składa ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie.

Dziecko ofiarą 
wypadku

(fa) Pogotowie ratunkowe odwiozło 
1 wczoraj do szpitala -4-letniego chłop- 

'"ca zam. przy ul. Długiej, który w cza­
sie zabawy spad! z 3-metrowego muru 
na kamienie ul. Wyzwolenia. Dziecko 
straciło przytomność.

Akcja „H66 
w pow. bydgoskim
BYDGOSZCZ (sz). W związku 

z akcję „H“ — Starostwo Pow. 
przyznało ulgi w płaceniu po­
datku gruntowego następującym 
rolnikom: A. Nowickiemu, Wu- 
dzyń — za odstawienie 450 kg 
żywca; J. Terleckiemu, Włóki — 
za 480 kg; J. Misiaszekowi, 
Strzelce Dolne — za 551 kg; J.

I
 Zbikowskiemu, Borówno — za 

650 kg; Wl. Gładzińskietnu, Wu- 
dzynek — za 675 kg; W. Palow­
skiemu, Zalesie — za 465 kg; J.

t Kiliszowi, Mirowiec — za 608 kg:

1
L. Drzewieckiemu. Cierplewo — 
za 100 kg i J. GcłJbowi, Witol- 
dowo — za 215 kg.

Z samochodem - jak z dzieckiem...
„SP“ zasiliło transport pomorski 120 nowymi szoferami

Bydgoszcz, w marcu.
Zaczęło się w połowie lipca ubie­

głego roku. Komenda Wojewódzka 
SP w Bydgoszczy otrzymała z Warsza- 

’ wy parę „gazików" i zorganizowała 
kurs dla kierowców samochodowych. 

' Na komendanta kursu wyznaczono do 
| wódcę czołgu z okresu minionej woj- 
l ny por. Drybałę, dając mu do pomocy 
i wykładowcę inż. Kochańskiego, oraz

Pinu Oślicki 
komendantem 
połączonych chorągwi 
ZHP

| BYDGOSZCZ (fa). W Domu Harce- I 
! rza odbyła się odprawa połączeniowa 
’ Komend Chonęgwi Harcerek i Har-, 
cerzy.

Odprawię zagaił hm Burayński, wi- 
tającKuratora Okr. Szkoln. dr Sko-! 
powskiego, przew. Żarz. Woj. ZMP 
p. Polka, delegata naczelnictwa ZHP 
hm Chladka i iran. Cel połączenia 
chonęgwi Wyjaśnił hm Chladek, po 
czym przemówienia wygłosili pp.: dr 
Skopowski i Polek. Po złożeniu spra­
wozdań przez kom. Chorągwi Harce­
rek hm BartkiewiczóWnę i kom. Chor. 
Harcerzy hm Budzyńskiego, wywięt- 

i zała się ożywiona dyskteja w której 
(podkreślono wielki wysięk organiza- 
■ cyjny i wychowawczy wszystkich 
członków i członkiń Komend.

Wśród gorących oklasków — z ja­
kim spotkał się odczytany wniosek 
o poleczeniu się komend harcerek i 
i harcerzy w jedna wspólną komendę j 
Chorągwi Harcerstwa Pomorskiego — 
na stanowsiko komendanta połączo­
nych chorągwi wybrano phim E. Oślic- 
kiego.

PCK przystępuje 
do akcji „0“

(be). W związku z akcją; , Oł' od­
było się zeb fenie pracowników Ożnę- 
gu Pom. PCK, na którym powołano 
specjalną komisję, której zadaniem 
będzie pilnowanie ścisłego przestrze­
gania oszczędności na każdym odcin­
ku, oraz nawiązywanie ączności we 
wszystkich ważniejszych sprawach 
z pełnomocnikiem zarządu G). PCK 
na Okr>=tg Pomorski,

Piękne osiągnięcia
Zw. Zaw. Pracowników Przem. Spożywczego

BYDGOSZCZ (KC) W sali BTW Na zakończenie Zjazdu uchwalono 
przY ul. św. Floriana — odbył się dwie rezolucje: jedną zapewniającą
zjazd delegatów Zw. Zaw. Pracowni’ 
ków Przem. Spożywczego Woj. Po’ 
morskiego.

Obrady zagaił przewodniczący p. 
W. Ratajczak, po czym po ukonsty’ 
tuowaniu się prezydium, przewodnie’ 
two objął przedstawiciel OKZZ p. De’ 
reziński. Zebrani wysłuchali referatu 
gen. sekretarza Zarządu Głównego 
ZZ PPS z Warszawy p. Nowaka, któ’ 
ry poświęcił szczególną uwagę epra’ 
wie realizowania 6-!eniego planu go’ 
spodarczego.

Z kolei sprawozdania złożyli pp. 
Ratajczak i Lesz. Związek liczy obec’ 
nie na Pomorzu ponad 10.000 człon’ 
ków i zorganizował w roku sprawo’ 
zdawczym kurs esperanto, kurs kroju 
i szycia dla kobiet, nie licząc różnych 
kursów społecznych. Związek rozpo’ 
rządza ogółem 34 świetlicami, 21 bi’ 
bliotekami, 13 zespołami świetlicowy’ 
mi, 7 chórami i 5 zespołami orkiestro’ 
wymi. Na terenie województwa pra* 
cuje 10 sekcji młodzieżowych.

W toku ożywionej dyskusji wyjaś’ 
nień udzielali gen. sekr. Nowak, 
przedstawiciel PZPR — Kaszubowski 
i prezes Ratajczak. Po udzieleniu 
ustępującemu zarządowi absolute’ 
rium, wybrano przez aklamację nowy 
zarząd w osobach pp: W. Ratajczak 
— prezes, członkowie zarządu: Kra’ 
wiecki, Piszcz, Niewiadomska, 
Deszcz, Wietrzykowski, Koszarek, 
Sysko, Cieślak, Mackiewicz, Piątkie’ 
wicz, zast.: Punikowski, Sobierajska, 
Szych i Dędny.

Lamp* radiowe 
dla członków V4RH

Jak się dowiadujemy, Oddz, Han­
dlowy Polskiego Radia rozpoczął sprze 
daż lamp radiowych po zniżonych ce­
nach dla świata pracy, robotników, 
chłopów małorolnych i pracującej in­
teligencji i to dla członków Spot. Ko­
mitetu Radiofonizacji Kra|u.

Zapisy na członków SKRK przyjmuje 
Oddz. Handlowy — ul. Dworcowa 67 
godz. 8—15 oraz Miejski Komiiei SKRK 
w Zarządzie Miejskim.

■ instruktorów: Karpińskiego, Misiunę I 
j Fajewicza.
j Na kurs zjechało ponad stu juna­
ków. Dzień w dzień odbywały się wy­
kłady i ćwiczenia praktyczne. Dzień w 
wdzień, wpajano w młodych kursantów 
znaczenie wszystkich znaków drogo­
wych i przepisów bezpieczeństwa ru­
chu. Codzień- podczas '.powtórek", pa 
nowata w salach wykładowych pełna 
napięcia cisza, przerywana drżącym 
głosem odpowiadającego I cichym 
szeptem sąsiadów, „dokształcających" 
swego kolegę.

Wreszcie uznano kursantów godnych 
zajęcia miejsca za kierownicą samo­
chodu. W czasie jazdy po obszernym 
placu przy Ośrodku Szkoleniowym SP 
bez przerwy nieomal rozlegały się u- 
pomnienia instruktorów, dowodzących 
gorliwie, że „z samochodem trzeba się 
obchodzić jak z dzieckiem, że w pal­
cach zarówno rąk jak i nóg należy 
mieć „uczucie" itp. Jeżeli nie będzie 
się lego przestrzegało..." W tym miej­
scu następowało wyliczenie wszystkich 
nieszczęść, (nie wyłączając rozbicia 
piętrowej kamienicy) jakie młodzi 
adepci sztuki kierowania samochodem, 
mogli by ściągnąć na gród nad Brdą.

Pomorze przygotowuje się

do Biegów Narodowych
(d) Na terenie Pomorza rozpoczę­

ły się gorączkowe przygotowania do 
tegorocznej akcji Biegów Narodo­
wych. Woj. Urząd K. F., jak rów­
nież Pom. Okr. Zw. Lekkoatletyczny 
opracowały już wytyczne, które wraz 
z najnowszą instrukcją GUKF w 
sprawie biegów rozsyłane są w 
teren.

Bieg Narodowy odbędzie się, jak 
juź informowaliśmy, w dniu 8 maja 
bież, roku, natomiast 15 i 29 maja br. 
nastąpią eliminacje. Kluby sporto­
we i koła rozpoczęły juź racjonalne 
treningi biegów, co jest warunkiem 
nie tylko osiągnięcia dobrego wy­
niku, ale również warunkiem startu 
w Biegach Narodowych.

Sprawie biegów poświęcony był 
również ostatni wieczór dyskusyjny 
w Woj. UKF w Bydgoszczy. Po re­
feracie instruktora wyszk. p. B. Ka- 
rowskiego, wywiązała się żywa dys­

dołożenie starań w wykonaniu»planu 
trzyletniego, a drugą wyrażającą soli’ 
darnóści z uchwałami Światowej Fe’ 
deracji Związków Zawodowych.

W popołudniowej części wystąpiły 
zespoły świetlicowe Państw. Prze’ 
twórni Mięsnych, Fabryki Makaronu 
„Kometa" oraz siostry Karczykow’ 
skie i bracia Kaleb rześcy ze śpiewem. 
Ponadto akademię urozmaiciły tańce 
i inscenizacje. Wszystkich wykonaw’ 
ców gorąco oklaskiwano.

Na podkreślenie zaS’uguje piękna 
dekoracja sali wykonana przez człon’ 
ków Związku pp. Kaźmierczaka i An’ 
drzejewskiego.

Ofiary na budowę 

Pomnika Wdzięczności
P. Fr. Ziółkowski, szklarnia, wpł. I 

500 zł i wzywa p. A. Krużę, kier. 
Centrali Rybnej, Dworcowa 15.

P. mgr Fr. Winnicki wpł. 1.000 zł 
i wzywa p. mgr. T. Kalinowskiego, 
ul. 15 Grudnia 12/5.

Pom. Spółdz. „Autotrans" wpł. 
1000 zł i wzywa Spółdz. Tapicerów 
ul. 3 Września.

Firma E. Fryc Wytw. Art. Papierń, 
wpł. 2000 zł i wzywa f-ę Gliszczyń­
ski, ul. Dworcowa 106.

F. Potoniec z Szubina wpł. 1000 zł 
i dr E. Antoniewicz — 500 zł.

Wojew. Komiteł Żydów Polskich w 
Bydg. ofiarował 20.000 zł.

Dr J. Kantak wpł. 2.000 zł i wzywa 
p. dr Czarnowskiego, Wełn. Rynek.

Księgarnia „Współpraca" wpł. 2.000 
zł, f-ma Zakulski i Albin 5.00 zł.

P. Czenczer dyr. CH Przem. Skórz. 
wpł. 1.000 zł i wzywa p. Reflinga, ul. 
Długa,

Nowy Bazan Al. 1 Maja 42 wpł. 
1.000 zł, f-ma Jeżak i Kędzierska' Al.
1 Maja 14 — 2.000 zł i p. W. Żbikow­
ski — 500 zł.

Dr J. Klikowicz wpł. 1.000 zł i wzywa 
p. dr Kelnera.

Dr Z, Krełowiczowa wpł. 1.000 zł i 
wzywa p. dr Baurskg.

Przyszedł w końcu wielki dla wszysl 
kich junaków dzień, gdy samochody, 
zaopatrzone w okrągłą tabliczkę z na­
pisem „nauka jazdy", wyruszyły po raz 
pierwszy na miasto. „Rozbito" wpraw­
dzie w tym dniu kilkanaście latarń i 
drzew stojących na krawędzi chodni­
ków, omal nie przejechano paru mili* 
cjanlów regulujących ruch i nastraszo­
no .śmiertelne" co najmniej połową 
mieszkańców Bydgoszczy, chowających 
się tchórzliwie po bramach, ale wszyst­
kie samochody wróciły do garażu 
nie uszkodzone.

Po kilku miesiącach intensywnego 
szkolenia praktycznego, kurs stanął w 
obliczu sprawdzianu nabytych wiado­
mości — egzaminu. Nie obawiało się 
go jednak ani kierownictwo ani sami 
kursanci. I słusznie, gdyż „oblano" je­
dynie trzech, a transport pomorski za­
silony został 120 junakami, którzy ą- 
frzymali prawa jazdy.

W chwili obecnej szkoli się już dru­
gi kurs kierowców samochodowych, na 
który, oprócz setki junaków, uczezę- 
szcza również 6 junaczek.

I znów budynek Ośrodka Szkolenio­
wego SP rozbrzmiewa gwarem głosów 
garnącej się do nauki młodzieży... (y).

kusja. Obecność wszystkich sędziów 
Pom. OZŁA z prezesem p. Pałaszew- 
wskim i przew Komisji Spraw Sę­
dziowskich p. Gołębiewskim na czele 
oraz delegatów pionów sportowych, 
dowiodła nie tylko zainteresowania, 
ale i troski o wyniki Biegów Narodo­
wych na Pomorzu.

Qjert?
KS ZZPP — KS „SKARBOWIBC" 5:1

W towarzyskim rewanżowym meczu 
ping - pongowym, KS ZZPP przy 
Urzędzie Wojew. pokonaj po zaciętej 
walce drulżynę KS „Skarbowiec" przy 
Izbie Skarbowej w stosunku 5:1.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Aniołowski, Gocel, Kańmierczak, Ku- 
minek i Niewitecki, a dla pokonanych 
Nadolski.

Poza konkursem rozegrano dwie gry 
podwójne. Zwyciężyła para Gocel — | 
Niewitecki (ZZPP) przed parą. I ’ doi- I 
eki — Ostrowski i para Kaiźmierczak i 
— Kuminek (ZZPP) przed parą Ko- ■ 
nieczka — Siuda.

SOI EC KUJAWSKI
SPORT. (FR) W cyklu rozgrywek o 

mistrzostwo klasy B — rozegrano w 
Żninie mecz piłkarski pomiędzy tamt. 
„Pałuczanką" a ZZK — Solec Kujaw’ 
ski. Spotkanie zakończyło się zwy« 
cięstwem kolejarzy Solca w stosun’ 
ku 2:0 (0:0). Bramki zdobyli Orłowski 
— 1 i Brzeziński — 1.

W spotkaniu rozegranym w Toru’ 
niu między juniorami Gwardii (To’ 
ruń) a ZZK (Solec Kuj.) zwyciężyli 
juniorzy ZZK w stosunku 4:2.

J. Powalisz wpł. 1.000 zł j wzywa 
Warsztat Wulkan., ul. Toruńska 8.

Dr M. Ignaszak wpł. 1.000 zł, Labo­
ratorium „Farmawit"—1.500 zł„ Przeds. 
Robót Budowl., Fr, Sobiesiński, Pod 
Blankami 16 wpł. 5.000 zł i wzywa 
Przeds. Budowl. p. Czapiewskiego, ul. 
Chodkiewicza i p. Paszalisa ul. Wierz­
bickiego 1.

F-ma „Milena" wpl. 500 zł, Pracow­
nicy Fabryki Sygn. Kolej. — 4.500 zł, 
Pracown. Pom, Zakł. Przem. Odzież. 
Oddz. "Utylizacja" — 4.320 zł, f-ma 
-Hadroga" — 3.000 zł, p. D, Malinow 
ski ul. Długa — 1.000 zł, Hurt. Towa­
rów Krótk., ul. Batorego 6 — 2.000 zł, 
Gminna Spółdz, „Sam. Chłopska' w 
Wierzchucinie Król. 7- 1.000 zł, Podsł. 
Organizacja nr 3 PZPR nauczycieli i 
pracown. Średnich Szkół Zaw. — 5.271 
zł, Warsztaty Gł. PKP Dział XI—Odle­
wnia — 2.000 zł, jako dochód z wie­
czorku, Pracownicy Powsz. Domu Tow. 
— 5.150 zł, p. P. Szarkowska' ul. J. Ka 
zimierzą — 500 zł i Zarząd 
Zw. Naucz, Polsk, — 2.000 zł.

Wojew. Szkoła PZUR wpł. 5.000 zł i 
wzywa Szkołę Pracy Społ. Nowy Ry­
nek 10.

III Państw. Szkoła Ogólnokszf. Sł. 
Lic. wpl. 2.500 zł.

? (jdćue 7 kwdą t
TEATR MIEJSKI. Dziś, 23 bm. 

i czwartek 24 bm. o godz. 19,30 
ostatnie pożegnalne przedstawie­
nia komedii pt.: ,GRUBE RYBY” 
i gościnnym występem mistrza 
Ludwika Solskiego i dyr. W[ad 
St orny. — Zniżki ważne.

POM. DOM SZTUKI. Godz. 19 
. Środa Iteracka".

KINA. Pomorzanin: Volpone, 
Polonia: Nikt nic nie wie, Wol­
ność; Bolero, OrzeJ: Jej pierwszy 
i>al Gryf: Gilda, Bałtyk: Czaro­
dziejski kwiat.

Początek seansów: Pomorzanin 
i Wolność — 16 18 i 20 30; Po­
lonia — 15,30, 17.30 i 20; Gryf — 
16, 18,30. 20,45; Orze} — 15 30, 18 
i 20.30; BaJtyk: 16 18 i 20.

DYŻUR APTEK. Do 26 bm. 
Apteka , Pod Koroną", ul. Dwor­
cowa nr 48. tel. 24-66 i Apteka 
Staromiejska ', Weniańy Rynek 
nr 9, tel. 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO. 
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55L

Czwartek, dnia 24 marca 1949 r.
5.10 Progr. og—pokki; 8.05 Po­

radnik gospodarstwa domowego; 
8.15 Prgr. og—polski; 9.50 Program 
lokalny dnia (Bdg); 9 55 Wiado­
mości miejscowe (Bdg); 10.00 
Przerwa; 11.40 Progr. og.-polski; 
12,55 Audycja dla wsi; 13.05 
Przerwa; 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli; 14.30 Przegląd wyda­
rzeń'; 14.40 Koncert muzyki pol­
skiej w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Wł. Górzyńskiego; 15.10 Po­
gadanka z cyklu „Prawo morskie" 
— Awaria — oprać. L. Prorok; 
15.20 Przegląd prasy pomorskiej 
(Bdg); 15.30 Progr .og.-polski; 
22.45 Czeska orkiestra jazzowa — 
płyty (Bdg); 23.000 Progr. ogólno­
polski.

organizacjT bydgoskich
♦ UWAGA członkowie Zw. Zaw. 

Prac. Handl, i Biurowych. W niedzie­
lę, 27 bm. o godz 9 odbędzie się wal­
ne zebranie w sali OKZZ przy ul. To­
ruńskiej. Obecność obowiązkowa.

♦ DZIŚ 23 bm. o godz. 16 w poro­
zumieniu z Kuratorem Okr. Szkolnego 
Pom., odbędzie się w sali ZMP kon­
ferencja samorządów uczniowskich 
bydgoskich szktfC średnich, na której 
zostanie wyłoniony Międzyszkolny 
Samorząd Uczniowski.

♦ MŁODZIEŻ Miejskiego Gimna­
zjum Handlowego, Liceum Handl, 
i Admin, w Bydgoszczy zrzeszona w 
III i IV hufcu „SP" oraz w szkolnym 
Kole ZMP ofiaruje 3000 z} na Pomoc 
Zimową.

♦ Komisja Cennikowa przy Staro­
ście Pow. podaje do wiadomości, ii 
na przeciąg 6 tygodni wy’oaono w 
gmachu Starostwa Pow. przy ul. Sło­
wackiego 3, pok. 2 do wglądu:

Monitor Polski nr B-15 z dn. 3. 3. br. 
z ogłoszeniem Min. Handlu Wewm. 
— B’uro Cen dot. wykazu B nr 17 
ustalający dopuszczalne w obrotach 
handlowych hurtowych i detalicznych 
wysokości zysku brutto, — wykaz 
minimalnych cen przy skupie jaj — 
i cenniki: nasion na 1949, wyrobów 
blaszanych, gwoździ drutu, czarnych 
narzędzi i odlewów.

Podobne cenniki wyłożone zostały 
w Kom. Cennikowej przy Prezydencie 
m. Bydgoszczy, Grodzka 25 — pok. 11. 
Cenniki przeglądać można Godzinnie 
w godz. od 12—14,

♦ Referat Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy przy OKZZ zawiadamia 
o utworzeniu biblioteki z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pracy, z 

Grodzki i której korzystał' mogą referenci 
zwis zikowi i odpow' edzialni za stan
b. i h. p. zakład w pracy. Biblio­
tekę czynne • est w pomedzia-łki, 
środy i od godz. 14 do 17 w 
biurze Referatu B. i H. P. — OKZ? 
przy ul. Toruńskiej 30, pokój w L
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

„dbajmy o turystę" WYBRZEŻE
działań wojennych uległ wypaleniu. 
Mury jednak zostały zabezpieczone i 
nadają się do całkowitej odbudowy. 
Jest to piękny w stylu renesansu włos­
kiego utrzymany budynek, położony 
naprzeciw ratusza, na rogu ulicy Dłu­
giej. Szczególrtie piękna jest fasada te­
go domu, w dużym stopniu zachowana 
z postacią Minerwy u szczytu. Zarówno 
główna fasada, jak i boczna od ulicy 
Długiej jest w całości zachowana. Jedy­
nie wnętrze, poddane zostanie grun­
townej odbudowie.

„Dom królów polskich” 
siedziba Gdańskiego 
Tow. Krajoznawczego

GDAŃSK (w). Jak się dowiadujemy, 
Narząd Miejski w Gdańsku wyraził zgo- 
c|ę na objęcie w przyszłości przez od­
dział gdański Pol. Tow. Krajoznawcze­
go gmachu znanego pod nazwą „Dom 
Królów Polskich". Gmach fen w czasieprzygotowuje się do sezonu

Nowe pomieszczenia noclegowe — Szlaki turystyczne, tablice orienia- 
cyjne i kioski — Lepsze połączenia wodne

Gdynia, w marcu komunikacyjnych, 
Szybka i wygodna noclegowych itp. W kioskach będzie 
komunikacja, licz’ 
ne hotele, schroni’ 
ska i gospody tury’ 
styczne, tanie ja’ 
dłodajnie, przewód 
niłci i mapy oraz 
znakowane szlaki 
wycieczkowe —

tanidh punktach

można nabyć przewodniki przygoto’ 
wane już obecnie przez zespoły re’ 
dakcyjne Wydawnictwa Zw. Zach. 
Rejony Gdańska, Gdyni, Helu, Łeby i 
Elbląga znajdą w nich wszechstronne 
i wyczerpujące omówienie.

W Gdyni na Skwerze Kościuszki w 
Sopocie przed Zdrojowiskiem, w Gdań 
sku przed Dworcem znajdzie turysta 
tablice orientacyjne miasta i najbliż’ 
szego rejonu. Podobne tablice znajdą 
się w Łebie, Jastarni, Kartuzach, El' 
blągu i Hallerowie. „Szlak królewski" 
— w Gdańsku biegnący przez dzielni' 

  c ce zabytkowe będzie znakowany dla
Jak wynika z'‘obrad budżeto’ orientacji pojedyńczych wycieczkowi’

wienie warunków, 
w jakich chciałby podróżować 
po kraju każdy turysta. Rok bieżący 
będzie kolejnym etapem usprawnię’ 
nia tych wszystkich wyliczonych tu 
przedsiębiorstw usługowych i urzą’ 
dzen. ..*.j------ . . . - -. .
wych komisji sejmowych uzyskamy j czów podobnie jak górskie szlaki wy' 
w ciągu najbliższych 12 miesięcy dal’ oieczkowe. Grupowe wycieczki będą 
sze 601 hoteli, schronisk i domów no’ 
cięgowych, 90 nowych linii autobu’ 
sowych i nowe liczne pociągi letnie 
do wszystkich miejscowości letnisko’ 
wych. Uregulowane zostaną dalsze od 
cinki żaglowne dopływów Wisły, sa’ 
ma komunikacja na Wiśle zostanie 
usprawniona i już od 1 maja będzie 
obsługiwana przez liczne statki tury’ 
styczne, a na zatoce gdańskiej roz’ 
szerzy się sieć linii regularnych o po= 
łączenie Gdyni lub Sopotu z Jastar’ 
nią, odległość zaś z Gdańska do Elblą’ ■ 
gą będzie można przebyć w rekordo’ 
wo szybkim czasie 4 godzin, czyli o 
trzy godz. prędzej niż to miało miej’ 
see w ub. sezonie.

Jakie udogodnienia spotkają tury5 
stę w nadchodzącym sezonie na Wy’ 
brzeżu?

— Wysiadając z pociągu w Gdyni, 
Sopocie, czy Gdańsku turysta znaj’ 
dzie zaraz w hallu dworca kolejowe’ 
go tych miast kiosk turystyczny, 
gdzie uzyska potrzebne informacje o 
całym Wybrzeżu. Obsługa kiosków 
będzie specjalnie wyszkolona w kra’ 
joznawstwie, zdolna udzielić informa' 
cji o osobliwościach zabytkowych, 
szlakach turystycznych, połączeniach

mogły korzystać z wyszkolonych prze’ 
wodników, z nich kilku otrzyma spe' 
cjalne przygotowanie do obsługi wy’ 
cieczek zagranicznych, szczególnie 
Czechów, spodziewanych na Wybrze’ 
żu w tym roku w większej liczbie. 
Szlaki turystyczne — opracowane 
przez komisje i zatwierdzone przez 
Ministerstwo prowadzą przez najpięk’ 
niejsze i najbardziej godne obejrzenia 
okolice Wybrzeża, że wspomnimy tu 
tylko o szlaku wiodącym przez cu’ 
downe okolice „Szwajcarii Kaszub’ 
skiej ku Białej Górze nad Bałtykiem 
— ułatwią turyście orientację i roz’ 
sądne wykorzystanie „włóczęgi" po 
tych ziemiach.

Brak pomieszczeń noclegowych był 
zawsze słabą stroną Wybrzeża. Na 
tym odcinku zajdzie kilka zmian na 
lepsze. Gdynia uzyskała już w roku 
ub. ładne schronisko noclegowe Ligi 
Morskiej, Sopot będzie dysponował 
obecnie obok 100 miejsc w schronisku 
przy Grand Hotelu i 150 miejsc schro* 
niska PCK oraz 250 miejsc w lokalu 
ZNP, przynajmniej 60 łóżkami w 
Strzelnicy, której kręgielnie przebu’ 
duje się na odpowiednie ku temu po’ 
mieszczenia. Ten ostatni punkt będzie

i koleiowe
na przyszłość centralnym ośrodkiem 
campingowym młodzieży, gdyż poło*' 
żony jest w najpiękniejszej okolicy 
w pobliżu Opery Leśnej na zalesio' 
nych wzgórzach a jednak bliski mo’ 
rza. Jak już kiedyś podawaliśmy 
Gdańsk otrzyma nowy hotel turystycz’ 
ny obliczony na 120 łóżek. Parni e5 
szczenię znajdzie on w „leżącym dra’ 
paczu chmur" naprzeciw Dworca 
Głównego. Kosztem 60 milionów zło’ 
tych będzie ten hotel urządzony do’ 
statecznie wygodnie i komfortowo, 
dysponując obok pokoi z łazienkami 
także salą restauracyjną i czytelnią. 
W gmachu znajdzie się też hotel 
dzienny na 20 łóżek, aby turysta za’ 
trzymujący się kilka godzin w Gdań’ 
sku, nie potrzebował nosić swoich 
rzeczy na dworzec do przechowalni, 
a myć się w jakimś lokalu.

Orbis daje do dyspozycji turystów 
i letników ośrodki w Ustce i Jastarni. 
Badanie ruchu wycieczkowego wyka’ 
zuję że Wybrzeże jest odwiedzane 
najczęściej przez ślązaków, łodzian, 
warszawiaków i pomorzan. Książki 
meldunkowe Grand Hotelu wykazują 
za rok ub. około 400 gości zaigranicz’ 
nych. Sopot — odwiedzany najliczniej 
miał w ub. sezonie około 6.000 letni’ 
ków, przybyłydh tu poza akcją wcza’ 
sów. Sezon tegoroczny powinien być 
jeszcze lepszy gdyż obok wyliczonych 
ułatwień turystów czeka tu szereg 
rozrywek i imprez kulturalnych. Ale 
o tym innym razem. (P).
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DODATEK „ŚWIAT KOBIECY* 

UKAiZE SIĘ
W NUMERZE JUTRZEJSZYM.
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Roczne Walne Zgromadzenie
członków
BAMiU SPÓŁDZIELCZEGO
z ogr. odp. w Bydgoszczy Aleje 1 Maja 16 

odbędzie się w Bydgoszczy dnia 28 marca 1949 r. o godzinie 
18-tej w sali Bydgoskiej* Towarzystwa Wioślarskiego przy 
Z. M. P. uL Floriana 6.

Porządek obrad i bilans wyłożone są do wglądu w biur&ch 
Banku przy Al. 1 Maja 16 . 0990^

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek dnia 24 marca 1949 r.

5.10 Sygnał czasu i pobudka.; 
5.15 Streszczenie wiadomości! 
porannych. 5.20 Koncert porań-j 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim-- 
nastyko ooranna. 6.10 Dziennik, 
poranny. 6.30 Muzyka poranna I 
6 50 Program dnia. 7.00 Wiado-j Przegląd prasy pomorskiej. 15.30 
maści dziennika porannego 7.20 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
Muzyka poranna. 8.00 Skrót wia 
domości porannych. 8.05 Porad­
nik gospodarstwa domowego.
8.15 Muzyka poranna. 8.30 Da­
leko od Moskwy — pow;eść 
Wasyla Ażajewa. 8.55 d. c. mu­
zyki porannej. 9.00 Opowieść o 
Chopinie — powieść Adama 
Czarikowskiego. 9.15 Informacje 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 9.30 Wszeęhnica radiowa.
9.50 Program lokalny dnia. 9.55 
Wiadomości miejscowe.
Przerwa 11-40 Audycjo 
przedszkoli. 11.50 Muzyka. 
Sygnał czasu i hejnał.. 
Wiadomości południowe. 
Koncert solistów: J. Hupertowa 
— mezzo-sopran. H. Kowalska— 
wiolonczela. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.05 Przerwa. 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — O 
motywach postępowania dzieci.

; 14.30 Przeglgd wydarzeń. 14.40 
iKoncerl muzyki polskiej — or 
| kiesłra P. R. pod dyr. Wl. Gó­
rzyńskiego. 15.10 Pogodanka z 

| cyklu „Prawo morskie" — Awa- 
I ria — oprać. L. Prorok. 15.20

10.00 
dla

11,57
12.04
12.20

Śpiewajmy piosenki — audycja 
dla dzieci. 15.50 Muzyka 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.15 
Archipelag ludzi odzyskanych— 
powieść dla młodzieży. 16.35 
Budowa materii—pogadanka R. 
Wyrzykowskiego. 16.45 Modesł 
Mussorgski — III audycja w opr. 
Zofii Lissa. 17.30 Poradnik języ­
kowy. 17.45 II dziennik popołu­
dniowy. 18.00 Dla każdego coś 
miłego — koncert rozrywkowy. 
19.00 Felieton literacki. 19.15 
Beethoven — kwartet smyczko­
wy op. 95, f-moll. 19.40 Wszech 
nica radiowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Złote niedole— 
wodewil wg komedii Jana Ne- 
slroya. 22.00 Audycja sł.-mu­
zyczna w opr. R. Jasińskiego 
22.45 Czeska orkiestra jazzowa 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.50 Program 
na dzień następny, 24.00 Zakoń 
czenie audycji, hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
„i Czerwone] Arml: 20 ■ — Telefon nr 33-41 1 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
,il Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyższą nie 
rdpowtadamy - Rękopisów niezamówlonycb Redakcja 
ile zwraca Za ogłoszenia Rcdakcla nie odpowiada

W prywat- 
nych zbiorach 
dokumentamych I J 
pewnej parafii * * 
znlaileziono \ 

przed kilku laty 
następujący do­
kument pocho­
dzenia z roku 
1834.

„Między mną 
sz 1 ach ef nym 
Piotrem Puzinowskim a mną jego 
tżlonąi Jótzefatąi z domu Rusewicztów- 
nąi Puzinowską, zawiera się wzajem­
na ugoda małżeńska, iż my ifiyjąc 
pierwey w niezgodzie zwiajemną mi- 
łolśłć, zgodc'i jedno® i pomoc przy­
rzekamy, a co było między nami 
niezgody przyczyną^ na zawsze za­
pominamy, lecz tak tżlytć będziemy 
jak Pan Bólg Małżonkom Chrzęści-1 
jalńlskim żyć przykazał. — Na za­
bezpieczenie tego naszego s^owa 
daimy ze strony naszej wzajemną 
porięffcę — że jeśHi ja Piotr Puzinow- 
ski będę dla żony moiey nie do­
brym mężem i bść j>ą| będę, to ja 
sam poddaje się dobrowolnie pod 
karą piętnastu plag postronkami od 
dzwonów kolścielinych od mego 
Proboszcza lub innego Xiędza Wi­
karego — i za tą kanę nigdzie u 
żadnego sądu poszukiwać nie bę­
dę. — Jdżfeli zalś ja JÓzefata Puzi- 
nowska męża moijego przez moie 
kaprysy i rflo® do gniewu pobu­
dzać bęidę, to ma mnie moy mąlż 
nie karać, lecz do W. J. Księdza 
Proboszcza doprowadzić od które­
go za to mam wzią® piętnaście 
plag rózgami za każdy taz i za to 
nigdy u Żadnego Saldu poszukiwać 
nie btęłdęi — Co dla większej wiary 
własnonęlcznym podpisem stwierdza­
my — dnia 18 stycznia 1834 roku“.

Piotr Puzinowski jako nieumiejęt­
ny pisma trzema krzyżykami.

Jtófeefata Puzimowska takoż trzema 
krzyżykami.
My świadkowie przytomni tey ugo­
dzie podpisujemy się.

Podpisy Świadków. .
(drz.).

Wieki starożytne i średnie znane 
są z naiwnej wiary w cuda magicz­
ne. Oto kilka przykfadjćw z naj­
rozmaitszych dziedzin, w których 
stosowano formułki magiczne. Spa­
lona wifjtroba bazyliszka sprowadza 
burzę. Brodawek można się pozbyć 
przez nacieranie ich sęiką człowie­
ka zmarłego. Połknięcie zwykłego 
kreta udziela człowiekowi mocy 
cudotwórczej i proroczej. Krzemień 
starty na proch i zmieszany w od­
powiednim czasie z ciastem, a po­
tem pof-knięty, umożliwia odkrycie 

■ złodzieja. Ośla giowa odpowiednio 
upieczona i zjedzona, sprowadza 
diabła, ktióry oddaje się człowieko­
wi na usługi. Rubin noszony stale, 
leczy od kataru. Szmaragd chrom 
kobietę, od upadku. Jęczmień na 
oku leczyć mokna dotykaniem świe­
żego ziarna jęczmienia i wygłasza- 

. niem odpowied-
niego zaklęcia. 

ft/'Y) Skóra zdarta z 
U v ' żiywej hieny za- 

M ) bezpiecza przed
nagłą śmiercią.

[, VŻółtaczkę leczy 
I i | połknięcie jas-
f l \ / kru. świdży oset
I X połknięty prze-
v ciwdziała bole-

C ściom wewnętrz 
nym i kfuciu. Kryształi giólreki le­
czy ból głowy i nudności. Te wszy­
stkie lekarstwa musialy być jednak 
we właściwej porze zbierane, od­

powiednio przyrządzone i wedle 
specjalnych ceremoniałów zaży­
wane. (N. J.)

H e/nę otrcgty po cenach najwyższych

„Krosienko” Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
BIELSKO

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON II - 59

Trzymiesięczne 
nowoczesne kursy księgowości, 
angielskiego. Prospekty 5 znacz­
ków, Łódź, skrytka 163. (0923

j|| SPRZEDAŻ

Ubranka: 
do Komunii św. poleca Gwiaź- 
dziński Bydgoszcz, Długa 60. 

6196
 

Podręczniki
nauka kroju męskiego i dam­
skiego do nabycia w księgar- 
garniach. (0995

DWIE
wagi węglowe żelazne, sprze­
dam. Kolliński, Grudziądz, Koś­
ciuszki 43. (0951

„Chologen" 
kupię dla chorej Słowiński Gru­
dziądz, Wybickiego 43. (0993

| WOLNE POSADY 11|
Potrzebny 

rzgdea samotny zaraz na go­
spodarstwo 50 ha okolica Tczew 
znający się na hodowli. Oferty 
IKP Gdynia „994". (0994

Inteligentnej 
do prowadzenia domu na wsi 
poszukuje samotny. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Rolnik". (6192

Inteligentna
panr, która poprowadzi dom sa­
motnemu administratorowi maj. 
państ. (włość, domu) poszu­
kiwana. Oferty IKP Bydgoszcz 
•■Wspólniczka" (6193

| PRACY POSZUKUJĄ|

Gospodyni 
kulturalna szuka posady na wsi 
do osoby samotnej. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,.6195" (6195

H |~ UNIEWAŻNIENIA |[

Unieważniam 
zgubiony tymczasowy dowód 
tożsamości wydany przez Zarząd 
gminny w Piotrkowicach, pow. 
Jawor, Gawroński Piotr. (0992 

ll ZGnBT li

Zgubiono 
legitymację szkolną nr 868 Szko­
ły P. S. S. T. Biniewski Janusz. 

6199

Zgubiono 
14 bm. łrasa Siary Rynek — Ha­
la Targowa, dworzec, autobus, 
damski złoty zegarek. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (6194

iiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM^^

„Pomoc Zimotoa‘
io egzamin obywaieUld

Od 1.1V br. 
potrzebny jest 

szwaitar obBiowy 
własnymi 3 -4 zaciężni Isami- 

'.głoszeni* maj. P.Z.H.R. maj- 
Uścikowo p - ta Pcdobowice 

powiat Żnin. 0996

miiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHtiiHM

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia po 
najwyazysh cenach 

„RUNO** 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECK1CH

Telefon 24 61 6197
‘ iiiiiiiiiiiiitiiiHHiiiiiiiiiiminmiiłiiiiiiiiiiiiiiiL

Ogłoszenia |
(k> n
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO jj 

przyjmuje się w naszej Agenturze 

SZCZECIN 
ul. Zygm. Felczaka 16 
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ODDZIAŁY ..1LUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP".
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW* 

BYDGOSZCZ, UL CZERWONEJ ARMD 20 - TEL 33-41 I 33-42.

Przesada

— To, że jesteś członkiem 
Tow, Opieki nad Zwie­
rzętami, nie powinno chy­
ba być powodem, abyś 
go co dzień zapraszał na 
obiad.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zo za słowo. Poszukiwanie 
oracy 30 zł za iłowo. Minimalna opłat* za 10 słów.

Tłusty druk 100 •/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.; w tekście od 100 - 380 a, za tekstem 
□d 40 — 150 zł, nekrologi od 35 - 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele I święta 50"/< drożej Za terminowe za mieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy

Czt-Ionki I tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze) -ZRYW’ w Bydgoszczy, ul. Czerwonej A.rmn 18 - telefon 18-99 ł- . 710


